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Sprawa nasza jest słuszna

Robotnicy, chłopi, kobiety, młodzież
wyrażaja nieugiętq wolę
sjęjsm̂ M  o  poifeó#

WARSZAWA (PAP). Ruch walki o pokój obeimuje na 
terenie całego kraju coraz sz ersze rzesze społeczeństwa. We 
wszystkich miastach w niezliczonych zakładach pracy, wgmi 
nach i gromadach odbywają się masowe zebrania, na któ­
rych robotnicy i chłopi, kobiety i młodzież wyrażają nie­
ugiętą wolę walki o całkowite obezwładnienie podżegaczy 
wojennych.

Uczestnicy obradującego w 
Stolicy zjazdu polonistów pod­
jęli jednogłośnie rezolucję, któ­
ra podkreśla, że potężny i z 
dnia na dzień rosnący obóz po­
koju — któremu przewodzi nie 
zwyciężony Związek Radziecki 
— jednoczący setki milionów 
Czynnych obrońców pokoju na 
całym świecie, ma dość siły, by 
przeciwstawić się podżegaczom 
wojennym.
Groza ogarnia na myśl — czy 

łamy m. in. w uchwalonej przez 
Zjazd rezolucji, że największe 

. odkrycia nauki, odkrycia zdol­
ne do gruntu przemienić obli­
cze świata, mogłyby się 
stać narzędziem masowego ludo 
bójstwa. Dlatego jednoczymy 
się z uchwałą sztokholmskiej 
sesji Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju, żądając ogłoszenia jako 
zbrodniarza wojennego każdego 
rządu, który pierwszy użyje bro 
ni atomowej przeciw jakiemu­
kolwiek krajowi.
, Zwracamy się do uczonych 
Wszystkich krajów z wezwa­
niem, by dołączyli Swój głos do- 
potężnego apelu obozu pokoju.

Odbyło się zebranie załogi fa 
bryki „Fuchs“, które stało się 
wielką manifestacją pokojową 
robotników.

Burzliwymi oklaskami nagro­
dzili zgromadzeni referat, wy­
głoszony przez pracownika Pie- 
chóńskiego, który powiedział 
m. in.: „My, robotnicy, wojny 
nie chcemy i do nowej wojny 
nie dopuścimy. Nie chcemy woj 
ny, gdyż kraj cały czeka na na 
szą pracę, musimy budować zni 
szczone przez wojnę domy, fa­
bryki i szkoły. Będziemy wal­
czyli o pokój i zwyciężymy, 
gdyż sprawa napza jest słuszna".

W wielkiej auli Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego od­
było się zebranie profesorów, 
studentów i pracowników admi 
lustracyjnych KUL, poświęco­

ne zagadnieniu walki o pokój.
Po dokonaniu wyboru Uczel­

nianego Komitetu Obrońców 
Pokoju zebrani uchwalili rezo­
lucję, solidaryzującą się z 
Apelem Światowego Kongresu 
Pokoju i złożyli jednocześnie 
pod nią swoje podpisy.

W szkołach łódzkich rozpo­
częła się masowa akcja składa 
nia podpisów pod apelem, u- 
chwalonym w Sztokholmie 
przez Światowy Komitet Obroń 
ców Pokoju.

Zbieranie podpisów poprze­
dzone zostało we wszystkich 
szkołach ogólnymi zebraniami, 
na których nauczycielstwo i 
młodzież szkolna dali wyraz cał 
kowitej solidarności z apelem.

Do zbierania podpisów zgłasza 
ją swój aktywny udział człon­
kowie organizacji szkolnych 
ZMP i harcerze. Ponad 20 tys. 
ZMP-owców i harcerzy łódz­
kich stanęło do zaszczytnej mi­
sji zbierania podpisów wśród

swoich kolegów szkolnych. Mło 
dzi przystępują do uroczystego 
momentu zbierania podpisów w 
swoich mundurach organizacyj-

W woj. poznańskim już we 
wszystkich gromadach powstały 
lokalne Komitety Obrońców Po

W Poznaniu kończą przygoto 
wania do akcji zbierania pod­
pisów pod manifestem pokoju 
4 dzielnicowe oraz 60 obwodo­
wych komitetów.

W większych ośrodkach wo­
jewództwa poznańskiego odby­
wają się publiczne zgromadze­
nia, na których członkowie Kra 
jowego Komitetu Obrońców Po 
koju wygłaszają odczyty na te­
mat walki o pokój. M. in. w 
Poznaniu w aijli Uniwersytetu 
przemawiał uczestnik Kongresu 
Wrocławskiego i światowych se 
sji w Paryżu i Sztokholmie, 
członek Prezydium Krajowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
znany literat, Jarosław Iwasz­
kiewicz.

W województwie pomorskim 
odbywają się posiedzenia miej­
skich, powiatowych i gminnych 
Komitetów Obrońców Pokoju 
na których omawia się ostatnie 
przygotowania do wielkiej akcji
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W arty  pokoju
zaciqgajq robofncy  »Fuchsa«

WARSZAWA (PAP). Na o- 
gólnym zebraniu załogi Pań­
stwowej Fabryki Czekolady 
„Fuchs“, robotnicy podjęli re 
zolucję, w której czytamy m. 
in.: „Dla zadokumentowania i 
zamanifestowania całkowitej 
solidarności z apelem Swiato-

wego Kongresu Obrońców Po 
koju, oraz chcąc wnieść swój 
wkład ty dzieło obrony poko­
ju, pracownicy fabryki posta­
nawiają w czasie od 15 do 
17 maja włącznie zaciągnąć 
„warty pokoju".

W¥ caeętffu 15 tut

6 m iliardów  pasażerów
przewiozło moskiewskie metro

zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Do komitetów 
terenowych napływają masowe 
zgłoszenia ludzi ze wszystkich 
środowisk społecznych; pragną­
cych brać czynny udział w zbie 
raniu podpisów. Do Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Bydgoszczy wpłynęło już ponad 
4.000 tego rodzaju zgłoszeń.

W województwie śląskim na 
ukończeniu są przygotowania do 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. M. in. w Cho­
rzowie zorganizowano 4 komi­
tety dzielnicowe. W trakcie or­
ganizacji znajdują fiię komitety 
blokowe. Przygotowania do ma 
sowego zbierania podpisów czy 
ni również młodzież szkolna. 
Na terenie miasta Chorzowa 
zorganizowano ponad 30 komi­
tetów szkolnych.

MTP przedlłyżone
WARSZAWA (PAP) Ze 

względu na wyjątkowo wielki 
napływ zwiedzających z całego 
kraju, termin trwania Między 
narodowych Targów Poznańs 
kich został przedłużony o ty 
dzień, t.zn. do dnia 21 maja 
br.

Do dnia 12 bm zwiedziło 
MTP ok. 800 tysięcy osób.

Przedłużenie Targów o cały 
tydzień umożliwi dalszym set 
kom tysięcy ludzi zwiedzenie 
teg.j wsp&nf(a?ego -IriJłezi!- 
go dorobku gospodarczego w 
chwili startu do wykonania 
wielkich zadań planu 6-letnie- 
go.

Akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim tnMI 
w całym kraju. Codziennie dziesiątki tysięcy robotników, 
chłopów i inteligentów pracujących swoimi podpisami soli­
daryzują się z uchwałami sztokholmskimi

i&HsizIe pracy Wrocławia 
p©«Spisu|ą A p e l S z to k h o lm s k i

lak, który nie poparłby swym 
czynem Sztokholmskiego Ape­
lu Stałego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Podpisze też ów 
Apel z przekonaniem, że pomoc 
w walce z podżegaczami wojen 
nymi jest obowiązkiem sumie­
nia człowieka i patriotyzmu o- 
bywatela.

Wspólny front wszystkich lu 
dzi pracy na świecie zapewni

Po okropnościach ostatn:ej 
wojny dla każdego człowieka 
na świecie nie ma nic cenniej­
szego nad Pokój.

Nie tylko ci, którzy oglądali 
okropności wojny, są tego zda 
nia. Ci, którzy patrzą jak dźwi­
gamy się z ruin, jak krzepnie­
my gospodarczo, jak rozwija­
my się kulturalnie — myślą z 
odrazą o monopolach i posłusz 
nych im politykach państw za­
chodnich, gotowych rozpętać 
nad światem nową zawieruchę 
— w nadziei osiągnięcia z rozle­
wu krwi na świecie osobistych 
korzyści.

Nie znajdzie się prawy Po-

Solidaryzuję się całkowicie ze 
Sztokholmskim Apelem Świato­
wego Komitetu Obrońców Po-

Utrwalenie Pokoju umożliwi 
nam — akademikom ukończe­
nie studiów i rozpoczęcie pra­
cy w obranym zawodzie.

Kto myśli o wojnie — staje 
się wrogiem młodzieży, nauki, 
spokojnego, twórczego życia. 
Jest więc przestępcą, godzącym

w największe dobro wszystkich 
ludzi na świecie: w Pokój.

Ucząca się młodzież nie tyl­
ko podpisze Sztokholmski Apel 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
lecz zwiąże się całym sercem z 
pracami Komitetu.

iJcd. J? fały
N a światowej widowni w alk; o pokój

Solidarność z  Apelem Sztokholmskim
w yraisja postępowi ludzie całego świata

'M osk w a . Naczelnik 
wa moskiewskiego — Aleksan 
aer Jeżów — wygłosił we 
Wszechzwiązkowym Towarzy­
stwie Rozpowszechniania Wie 
ozy Politycznej i Naukowej od 
czyt, poświęcony przypadają- 
cęj dnia 15 maja br. 15 rocz­
nicy uruchomienia pierwszego 
odcinka moskiewskiej kolei 
podziemnej.

Robotnicy
holenderscy

*>ie będq wyładowywać 
broni z USA

’ haga (p a p ). w  związku z
.. .doniesieniami, że do Holandii 
• Skierowano ze Stanów Zjedno­

czonych jeszcze 6 transportów 
Bronią amerykańskiej, komitet 
Obrońców Pokoju w Rotterda- 
jwe. Amsterdamie i innych por 

holenderskich wezwały 
E *®ystkich robotników porto­

wych w kraju do stawienia o- 
poni wyładunkowi sprzętu ame 
k̂ańskiego.

. Na wielkim w:ec- w Amster- 
anue, miejscowi -•'botnicy por 

przyrzekli, że 
ą wyładowywać trans- 

ęj™w broni nadchodzących z

Metro moskiewskie—stwier­
dził mówca — przeszło do hi­
storii kraiu radzieckiego jako 
wielka budowla socializmu. 
Metro moskiewskie uznane zo 
stało pod względem wykończę 
nia artystycznego, architektu­
ry i komfortu za najlepsze na 
świecie. Podziemne sale metra 
moskiewskiego zbudowano z 
50 gatunków marmuru. W o- 
okresie swego istnienia me­
tro moskiewskie osiągnęło tak 

•wysokie wskaźniki eksploata­
cji jakich nie znaja metra 
państw kapitalistycznych. .Me 
tro moskiewskie zajmuje pod 
względem szybkości ruchu 
pierwsze miejsce w Europie. 
Po liniach metra przejecha­
ło już ponad 9 milionów po­

ciągów, które przewiozły oko 
ło 6.000.000.000 pasażerów. 
Przewóz pasażerów w ciągu 
doby wzrósł w ciągu 15 lat 
dziesięciokrotnie.
. Mówiąc o perspektywach 
rozwojowych metra moskiew­
skiego Aleksander Jeżów o- 
świadczył, że generalny plan 
rekonstrukcji stolicy przewidu 
je zbudowanie tzw. „wielkie­
go pierścienia" kolei podziem 
nej długości 20 km. Oddano już 
do użytku pierwszy odcinek 
„wielkiego pierścienia" długo 
ści 6.4 km z 6 nowymi sta­
cjami. „Wielki pierścień" me 
tra moskiewskiego połączy 18 
dzielnic Moskwy i 7 dworców 
kolejowych.

Radio Moskwa
mówi do Polski

MOSKWA (PAP). W okre­
sie letnim br. rozgłośnia mo­
skiewska nadaje następujące 
audycje dla Polski:

Od 11.15 do 11 30 na falach: 
19.58 metra i 19 78 metra.

Od 14.15 do 15.00 w niedzie 
le na falach: 25,6 m, 25,23 m 
i 31,65 metra.

Od 16.30 do 17.00 na falach:

25.6 m, 30,8 m, 30,9 m, 30,74 m 
i 30.65 metra.

Od 19 30 do 20 00 i od 21 do
21.30 na falach' 31.22 metra 
oraz na falach długich —1.068 
metrów.

W poniedziałki, środy i piąt 
ki od godz. 22.00 do godz.
22.30 koncert na falach: 25,21 
m, 30,74 m. 30,96 m i na fa 
lach długich 1.068 metrów.

GENEWA (PAP). — Z Pa­
ryża donoszą:

Stały Komitet światowego 
Kongresu Zwolenników Poko­
ju w tygodniowym biuletynie 
daje następujący przegląd wy­
darzeń ze światowej widowni 
walki o pokój.
NIEMCY ZACHODNIE

Akcja sztokholmska rozwija 
się w Niemczech zachodnich 
pomyślnie, przekraczając czę­
stokroć najbardziej optymisty­
czne przewidywania.

W małym mieście Furth, 
gdzie przewidywano zebranie 
10 tys. podpisów, już 26 kwiet 
nia zebrano 17.500 podpisów. 
W miejscowości Stuthuette, któ 
ra była jedną z twierdz hitle­
ryzmu, zebrano 38 tys. podpi­
sów, z czego wynika, że 80 pro 
cent ludności podpisało się pod 
apelem sztokholmskim. W Ko­
lonii zebrano 30 tys. podnisów. 
W Essen — 28 tys., w Norym 
berdza — 38 tys., a w Mona­
chium — 22 tys.

Szczególnie znamienny jest 
udział w kampanii sztokholm­
skiej kobiet: stowarzyszenie
wdów z okresu wojny w Lan- 
gesvebold zebrało w jednvm 
dniu ponad 1.000 podpisów. 
Kongres kobiet niemieckich 
przesłał do prezydenta Piecka 
telegram, w którym wyraża r.a 
dzieję, iż kampania rozwinie 
sie pomyślnie na terenie całych 
Niemiec.

W Hamburgu i Stuttgarcie 
odbyły się regionalne kongre­
sy pokojowe z udziałem związ­
ków zawodowych. Na kongresie 
w Hamburgu przewodniczył Ar 
nold Zweig. Udział w tej mani 
festacii wzięło 1038 delees.tów, 
w większości dokerów i koleja­
rzy. Mimo akcji represji i za­
straszenia ze strony władz, ze­
brano w ciągu jednego dnia w 
Hamburgu 51 tys. podpisów. 
SYRIA

105 adwokatów syryjskich 
przesłało do ONZ telegram, w 
którym solidaryzuje się z ape­
lem sztokholmskim. Telegram 
ten podpisali m. in.: były mini

ster i obecny prezes sądu naj­
wyższego Youssef el Hakim, 
deputowani Abdel Salam Haj- 
dar i Elias Dummar, profeso­
rowie prawa — Mehasni, Kuz- 
bari i szereg innych wybitnych 
osobistości.

LIBAN
Delegacja zwolenników poko 

ju Libanu udała się do przewód 
niczącego parlamentu, przed­
stawiając mu propozycje poko 
jowe Stałego Komitetu świato 
wego Kongresu Obrońców Po­
koju.
ARGENTYNA

30 adwokatów argentyńskich 
skier Dwało do Stałego Komite­
tu światowego Kongresu w Pa 
ryżu następujący telegram:

„My, adwokaci argentyńscy, 
popieramy gorąco wszelkie kro 
ki, zmierzające do zawarcia 
międzynarodowego układu, za­
kazującego użycia broni atomo 
wej. Uważamy, iż użycie broni 
atomowej byłoby zbrodnią lu­
dobójstwa oraz domagamy się 
skutecznej kontroli zakazu tej

TUNIS
Wśród pierwszych osobistoś­

ci, które podpisały apel, znaj­
dują się: wybitny lekarz Sei- 
man Ben Sliman i b. dziekan 
rady adwokackiej Duran An- 
gliviel.

Federacja sportowa i gimna­
styczna na trenie Tunisu wez- ' 
wała swoich członków do maso 
wego podpisywania apelu. 
Szczególnie wiele podpisów ze­
brano 1 maja.
BRAZYLIA

Sekretarz generalny Brazylij 
skiej Partii Komunistycznej — 
Carlos Prestes skierował do na 
rodu brazylijskiego odezwę, 
wzywającą do masowego podpi 
sywania apelu sztokholmskie-

Były kanclerz Arkan a oraz 
deputowani Bilho i Curgiel de 
Amara wyrazili solidarność z 
apelem sztokholmskim.

W stanie Rio Grandę przed­
stawiciele 16 tys. kolejarzy, 8 
tys. robotników włókienniczych,
5 tys. górników i 8 tys. meta­
lowców wyrazili solidarność z 
apelem sztokhc!msk:m.

Ogólny widok cmentarza żołnierzy radzieckich, którzy pa- 
dli na polu chwały w bitwach na przedpolu Warszawy.

(Foto Ag. U. AP1)



Btr. i S Ł O W O Nr 13̂

Zadania Partii w  walce o nowe kadry
na tle sytuacji ogólnej

Heferai Przewodniczącego K ( P IP B  Bolesława Bieruta 
na IV plenarnym posiedzeniu Komi^e^u Centralnego i Centralnej Komisji 

Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8.Y.I950 roku

WARSZAWA (PAP). Na 
odbytym w dniu 8 bm. plenar­
nym posiedzeniu Komitetu Cen 
tralnego PZPR i Centralnej Ko 
misji Kontroli Partyjnej, prze-

Okres dzielący nas od po­
przedniego plenum naszej Par­
tii obfity był w wiele wyda­
rzeń w dziedzinie polityki mię 
dzynarodowej. Politykę wojen­
nego bloku, na czele_ ze Sta­
nami Zjednoczonymi, 'cechował 
w okresie minionym dalszy 
wzrost agresywności. Oligar­
chia finansowa Stanów Zjedno 
czonych, pretendująca do pa­
nowania nad światem, prze do 
rozpętania nowej Wojny.
. Rozwój wypadków potwier­
dził całkow.icie słuszność oce­
ny, zawartej w rezolucjach li­
stopadowej narady Biura Infor 
macyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych.

„Podobnie jak faszystow­
scy agresorzy, blok anglo- 
amerykański czyni przygoto­
wania do nowej wojny we 
wszystkich kierunkach za po 
mocą nacisku i szantażu po­
litycznego, ekspansji’ gospo­
darczej . i ujarzmienia naro­
dów, za pomocą ideologicz-

wodniczący KC PZPR Bolesław 
Bierut wygłosił referat „Zada­
nia Partii w walce o nowe ka­
dry na tle sytuacji ogólnej",

nego tumanienia mas i u- 
macniania reakcji". 
Imperialiści amerykańscy, 

podżegacze wojenni, opiekuno­
wie hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych i japońskich truci­
cieli i hodowców śmierciono­
śnych bakterii, snują plany o 
nowej rzezi. Obliczają, ile mi­
lionów ludzi mogliby unice­
stwić przy pomocy bęmb ato­
mowych, usiłują podniecić ma 
sy opowiadaniami o bombie a- 
tomowej.

Za tym niewątpliwym wzro­
stem agresywności kryje się 
jednak nie siła, lecz słabość. 
Awanturnicze plany mają swe 
źródło zarówno w coraz to o- 
śtrzejszym kryzysie struktural 
nym kapitalizmu i jego pogłę­
biających się wewnętrznych 
przeciwieństwach, jak i w bez­
silnej wściekłości na skutek o- 
gromnego wzrostu sił obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz-

(C zęść  I)

Stany Zjednoczone coraz to 
poważniej odczuwają ohjawy 
zbliżającego się kryzysu. Bez­
robocie, które jeszcze w paź­
dzierniku "1949 t. hieJ przekra­
czało według cyfr urzędowych
3.100.000, w lutym br. dosięgło 
^według cyfr urzędowych
4.600.000. Oczywiście' cyfry, u- 
rzędowe są dalekie Qd rzeczy­
wistości. Powszechnie liczba 
całkowicie bezrobotnych obli­
czana była na około 8 milio- 
lfów. *

Nakłady inwestycyjne mają 
wyraźne, a w niektórych' dzie­
dzinach produkcji nawet gwał­
towne tendencje zniżkowe. Od 
ostatniego kwartału . 1948* r. 
do pierwszego kwartału roku 
bieżącego spadek nakładów in­
westycyjnych wyniósł 28 proc.

Szczególnie silnie ucierpiało 
z porodu kryzysu nadproduk­
cji rolnictwo, którego czysty 
dochód w ciągu 1949 r. był o 
2,5 miliarda dolarów niższy, 
niż w 1948 r.

W parze z tymi objawami 
postępuje obniżenie poziomu 
życiowego najszerszych, mas. 
10 milionów najsłabszych go­
spodarczo rodzin, które w 1945 
roku nie bvły w ogóle zadłu­
żone, w 1948 r. zadłużyły się 
według oficjalnych statystyk 
na 3,2 miliardów dolarów. Mi­
mo tej sytuacji, zyski dwóch 
największ'.’ch mononoli stano­
wych ,,United States Steel 
Corporation" i „Bethleen Steel 
Corporation" wzrosły w 1949

Tego rodzaju polityka oczy- 
wiśćie nie jest do pomyślenia 
bez gwałtownego ataku na re­
sztki demokratycznych praw 
narodu amerykańskiego, bez 
ataku na stan posiadania kla­
sy Robotniczej, bez okrutnego 
terroru wobec postępowych 
żywiołów w Stanach Zjednoczo 
nych, wszechwładzy policji po­
litycznej (FBI), jednym sło­
wem bez gwałtownej i bez­
względnej faszyzacji życia po 
litycznego.

Roznetanie nagonki antyso- 
wieckiej, szerzenie nastrojów 
panicznych, histeria wojenna 
— oto środki pomocnicze dla 
soętania mas i ostatecznego 
sfaszyzowania Stanów Zjedno­
czonych. Policja i FBI stosują 
naibardziej gangsterskie me­
tody w stosunku do „podeirza 
nvch“. Prasa i radio dzień w 
dzień ogłupiają swoich czytel­
ników i słuchaczy strachem 
przed komunistycznym niebez­
pieczeństwem i rzekomą nie­
uchronnością wojny.

Tpw. Stalin pisał:
„Ażeby, prowadzić wojnę, 

nie dóść wzrostu zbrojeń, nie 
dość organizowania nowych 
■koalicji. Koniecznym jest jesz­
cze w tym celu wzmocnienie 
Zaplecza w krajach kapitali­
stycznych.

Żadne państwo imperiali- 
Ityczne nie może prowadzić po

ważnej wojny, jeżeli nie umoc­
niło uprzednio swego własne­
go zaplecza, nie okiełzało 
„swoich" robotników, nie okieł 
zało „swoich" kolonii. Stąd 
stopniowa faszyzacja polityki 
rządów imnerialistvcznvch".

(Stalin, tom i, str. 282). 
. Jednym z ostatnich przeja­
wów tej polityki, mającej na 
celu „umocnienie" zaplecza 
jest uchwalenie przez komisję 
prawną senatu Stanów Zjedno­
czonych projektu tzw. ustawy 
Mundta. W myśl tego projek­
tu każda -krytyka rządu, każ­
da wypowiedź w obronie praw 
demokratycznych, w obronie 
pokoju, każde żądanie podwyż 
ki płac może być zakwalifiko­
wane jako -działalność anty- 
amerykańska i podlega karze 
do 10 lat więzienia.

Odpowiednikiem wprowadze­
nia tego „totalizmu" na we­
wnątrz w rządzeniu krajem 
jest proklamowana przez se­
kretarza stanu p. Achesona w 
sposób uroczysty, z biciem w 
bębny i dęciem w trąby, ame­
rykańska „totalna dyploma- 
cja“. Totalna dyplomacja to 
symbol amerykańskiej polity­
ki agresji i wojny, to grożenie 
bombą ątomową i wojną bakte 
riologiczn$, to dalsze podrywa­
nie autorytetu ONZ, to wszech 
władcza Wall Street, nad pań­
stwami marshallowśkimi, to

dalsze łamanie umów między­
narodowych, to organizowanie 
hitlerowsko - amerykańskich 
Niemiec zachodnich, to roz­
paczliwe próby wstrzymania 
ruchów wyzwoleńczych naro­
dów Azji, to przystosowanie 
całego aparatu dyplomatyczne­
go dla celów wywiadu. To dy­
wersja w krajach demokracji 
ludowej, to bezczelne kłamstwa 
i natrętna propaganda.

W tej totalnej dyplomacji 
niepoślednią rolę odgrywa 
zdradziecka szajka Tito, Ran- 
kowicza, Dżilasa. Dyrygowana 
przez amerykańskich total­
nych dyplomatów banda ta o- 
degrała rolę prowokatorską 
na sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ, chce się zasłużyć 
jako kanał - dywersji .Stanów 
Zjednoczonych w- krajach, de­
mokracji ludowej.

Z lokajską gorliwością u- 
czestniczy w podłej oszczerczej 
kampanii amerykańskiej prze­

ciwko ZSRR. Pisząc o polityce 
wykorzystywania kliki Tito 
przez „totalną dyplomację" 
Achesona, „Economist" pod­
kreśla z cyniczną otwartością,
że osiągnięto to- za nędzne 
wręcz ochłapy :

„Zyski tej polityki o wiele 
przewyższają wydatki. W rze­
czywistości była to najtańsza 
i najzyskowniejsza ze wszyst­
kich dotychczasowych inwesty­
cji zachodnich."

Jeżeli zsumujemy wydatki 
wojskowe, wydatki na „total­
ną dyplomację" militarną, tzn. 
na subsydia wojenne dla re­
akcyjnych rządów całego świa 
ta, dla amerykańskiego prze­
mysłu związanego z wojną, to 
wyniosą one 68 proc. budżetu 
za okres bieżący i wzrosną 
według przewidywań do 76 
proc. w roku budżetowym 
1950—51, A jednocześilie na 
oświatę przeznacza się w tym 
samym budżecie mniej niż 1 
procent.

Objawy kryzysowe —- zwięk­
szenie wydatków wojennych, 
deficyt budżetowy — zmusza­
ją Stany Zjednoczone do ogra­
niczania zaisiłków na tzw. po­
moc zagraniczną.

Kosztem miliardów dolarów 
Stany Zjednoczone zamierzały 
zbudować w Europie zwarty 
front agresji przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu. Planowa­
no wewnętrzne wzmocnienie 
rozkładającego się w wyniku 
wojny systemu kapitalistyczne 
go w krajach Europy zachod­
niej. Chciano kraje te politycz­
nie i militarnie związać, uza­
leżnić, pozbawić, faktyfiseej, pję 
podległości.

„Jeżeli wielkie mocarstwo
USA mówił t<fw. Togłiatti
31- marca br. — uzbraja Wło­
chy i przysyła im swoją broń, 
to nie po to, aby umożliwić na 
rodowi włoskiemu obronę jego 
niezawisłości i honoru, ‘alepd 
to, ‘aby'go niezawisłości"! ho­
noru pozbawić."
A jakie są skutki planu Mar­

shalla po dwu latach jegodzia 
łania? -*>-

Takie, jakie przewidywaliś­
my w lipcu 1947 r.

Obniżył się i tak już niski 
poziom życiowy mas. Bezrobo­
cie osiągnęło w poszczególnych 
krajach marshallowskich na

początku 1950 r. w Anglii 
300.000, we Włoszech według 
cyfr oficjalnych 1.600.000, a 
w rzeczywistości co najmniej 
2,5 miliona, w Belgii 300.000, 
,w Niemczech zachodnich 1,5 
miliona, przy czym urzędowe 
przewidywania na koriiec 1950, 
roku określają ich liczbę na 
co najmniej 2 miliony. W sa­
mych tylko zachodnich sekto­
rach Berlina liczba bezrobot­
nych wynosi 300.000 osób.

Plany Stanów Zjednoczo­
nych zmierzały do utworzenia 
stanu, w którym uzależnione po 
litycznie, gospodarczo i miłitar- 
■ nie. ksaje . marshallowskie po 
1952 r.„ t. zn. po zakończeniu 
planu Marshalla niê wymagałyby 
dalszyiflL znacznych 'zasiłków do 
larowych. W sposób widoczny 
zamierzenia te zbankrutowały.

Raport t. zw. organizacji, e.uro 
■pejskiej Współpracy' gospodar­
czej (O.- E. C. E.) z lutego 1950 
roku wyraźnie przewiduje, że 
po zakończeniu planu Marshal­
la roczny deficyt dolarowy 
tych krajów w najlepszym wy­
padku wynosić będzie potężną 
sumę 2,3 miliardów doi.

W ten sposób fiasco gospodar 
cze planu Marshalla zostało 
przypieczętowane świadectwem 
wszystkich zainteresowanych.

A jak przedstawia się naj­
istotniejsza polityczna strona

Wiadomo, że klasy posiadają­
ce i rządy krajów marshallow- 
skich dawno już skapitulowały. 
Od dwustronnych układów mar 
shallowskich, oddających kraje 
te w niewolę gospodarczą i po­
lityczną ' Stanów Zjednoczo­
nych, poprzez pakt atlantycki, 
czyniący ż nieh jawnie wspól­
ników ewentualnej agresji, aż 
do układów o dostarczeniu bro 
ni, przymusowej dewaluacji — 
postawa tych rządów sprowa­
dza się do poniżającej służal­
czości ubogich wasali wobec 
możnego protektora.

Potentaci Wall-Street przeli­
czyli się jednak, jeśli chodzi o 
narody Europy zachodniej. Ma 
sy prostych ludzi w Krajach 
kapitalistycznych nie chcą domi 
ftacji amerykańskiej, amerykań 
śkiegó „sposobu życia", a prze­
de wszystkim ńie chcą cierpieć 
i umierać za amerykańską oli­
garchię finansową, nie chcą 
być mięsem armatnim dla ame 
rykańskich bankierów.

Nawet do niektórych Amery 
kanów docierać zaczyna ta pra­
wda i stąd np. melancholijne 
rozważania w tygodniku „U. S. 
News and World Report" z dn. 
24. n. 1950 roku.

„Polityka USA szybko prze­
staje być atrakcyjna dla Euro-

pejczyków, zaledwie podpisany 
pakt atlantycki wygląda jak sła 
ba nić, na której możnaby się 
oprzeć, Europa jako linia fron 
towa w wojnie światowej nr 3 
nie jest ideą popularną, a dłu­
ga zimna wojna, ciągnącą się 
może przez pokolenia, a jiawet 
potem, prawdopodobnie kończą­
ca się gorącą wójną, jest co­
raz mniej Zrozumiała dla Euro 
pejczyków".

Albo w tym samym piśmie 
z dnia 10. IH. br.:

Rozgrzewająca się „zimna 
wojna" ukazuje Stany Zjedno- 
.czone raczej samotne wobec 
Rosji. Sprzymierzeńcy wspoma 
gani i uzbrajani za 28 milar- 
dów dolarów kierują się na U- 
bocze... Pomoc Stanów Zjedno­
czonych jest pożądana. Pragnie 
się coraz większej. Ale gdy 
przychodzi co do czego, nikt 
nie chce walczyć..."

W związku z postawą szero­
kich mas ludowych w Europie 
zachodniej i trudną sytuacją 

gospodarczą, wzmaga się opór 
przeciwko zbyt wielkim obcią­
żeniom narzucanym tym kra­
jom przez Amerykanów na cele 
wojenne.

Amerykanie zaś są bardzo 
niezadowoleni ze zbyt niskich 
— ich zdaniem — budżetów woj 
skowych krajów paktu atlan­
tyckiego.

PRZECIWIEŃSTWA NIE DO ROZWIĄZANIA, GNICIE I ROZ­
KŁAD PCHAJĄ DO AWANTUR WOJENNYCH

W tych warunkach, przy co­
raz ostrzejszych objawach kry­
zysowych w Stanach Zjednoczo 
nych, przy zwiększającym się 
niedoborze budżetowym i coraz 
to większym nacisku Kongresu 
na oszczędności, powstaje za­
gadnienie, jak rozwiązać pro­
blem deficytu dolarowego Euro 
py zachodniej.

Sytuację zaostrzają sprzeczno

śći między tymi gałęziami prze 
mysłu i rolnictwa Stanów Zjed 
noczonych, które zainteresowa­
ne są w możliwościach jak naj­
większego eksportu do Euro­
py zachodniej, na który krajom 
tym brak dolarów, a tymi gałę­
ziami przemysłu, które obawia­
ją się konkurencji eksportu eu­
ropejskiego na rynku wewnętrz 
nym Stanów Zjedn., eksportu,

który mógłby w pewnej mierze 
zaspokoić głód dolarowy owych

Sprzeczności wewnętrzno-ame 
rykańskie nie wyczerpują by­
najmniej zagadnienia. Narasta­
ją sprzeczności anglo-amerykań 
skie. Nie jest dla nikogo tajem­
nicą, że napór amerykański o- 
słabia coraz bardziej spoistość 
impierium brytyjskiego i podci 
na jego pozycje w Azji. Jest 
też widoczne jak na dłoni, że 
t. zw. strategia paktu atlantyc 
kiego prowadzi nieuchronnie do 
podcięcia morskiej potęgi bry­
tyjskiej, która jest jej główną 
siłą, jako mocarstwa.

Rośnie dla przemysłu angiel­
skiego i francuskiego groźba ze 
strony koncernów zachodnio - 
niemieckich, - opanowanych 
przez. monopole amerykańskie.
Widzimy już objawy podporząd 
kowania przemysłu francuskie­
go — na skutek dyktatu ame­
rykańskiego — tym właśnie 
koncernom zachodnio - niemiec 
kim. Konkurencja niemiecka, a 
dodam nawiasowo i japońska,
, KRZEPNIE I ROŚNIE NA SILE OBÓZ POKOJU, DEMOKRA­
CJI, I SOCJALIZMU, KTÓREGO KIEROWNIKIEM I CHORĄi 

ŻYM JEST WIELKI STALIN

staje się jednym z poważnych 
czynników, rozsadzających u- 
wikłany w sprzecznościach 
świat kapitalistyczny.

I czym więcej tych przeci­
wieństw, nie do rozwiązania, 
czym szybszy proces gnicia i 
rozkładu, tym silniejsze i tym 
aktywniejsze stają się siły pcha 
jące się do awantury wojennej, 
do szukania wyjścia w wojnie.

Na rozkaz z Waszyngtonu bur 
żuazja krajów marshallowskich 
z upodobaniem przeprowadza 
forsowną faszyzację swoich kra

We Francji zamyka się do 
więzień zwolenników pokoju, 
obrońców niepodległości Fran­
cji, prześladuje robotników cu­
dzoziemskich, w tej liczbie Po­
laków, — we Włoszech rząd 
stwarza atmosferę wojny domo- 
wej, policja strzela do demon­
stracji robotniczych, przygoto­
wuje się rozprawę z żądającymi 
pokoju, ziemi i chleba robotni­
kami i chłopami.

Takim jest obóz imperializmu, 
reakcji i wojny.

Temu obozowi, zaplątanemu 
w nierozerwalne sprzeczności 
Wewnętrzne, przeciwstawia się 
świadomy swoich historycznych 
zadań, okrzepły i rosnący w si­
łę obóz pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, na czele którego kro­
czy i w którym główną stanowi 
siłę Wielki Związek Radziecki. 
W pokojowym współzawodnict­
wie ustrój socjalistyczny .ujaw­
nia coraz dobitniej swą przewa­
gę nad ustrojem kapitalistycz­
nym. Bezsporna wymowa cyfr 
demonstruje 1 Wyższość’ 'państwa 
zwycięskiego socjalizmu. Global; 
na "produkcja przemysłu ZSRR 
przekroczyła w roku 1949 po­
ziom przedwojenny o 41 proc., 
a w czwartym kwartale - tego 
roku nawet o' 53 proc. Zbiory 
zbóż wyniosły W 1949 roku 7,6 
miliardów pudów, osiągając Cyf 
ry prze widziane--dopiero na rok 
1950. Rośnie szybko socjalistycz 
na akumulacja, umożliwiając w 
roku 1949 inwestycje o 20 proc. 
większe aniżeli w 1948 r.

W wyniku tych osiągnięć 
wzrósł dochód społeczny ZSRR 
w. roku 1949 o 17 proc. w sto­
sunku do roku 1948. a o 36 proc. 
w stosunku do r. 1940. Rok 1949 
przyniósł równocześnie wzrost 
spożycia o 20 proc. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, w tym 
towarów przemysłowych o 24 
proc., a żywności o 17 proc. 
Trzecią z kolei zniżka cen arty

kułów spożywczych i przemys­
łowych, przeprowadzona I-go 
marca br. znacznie zwiększyła 
spożycie, zaś sprzedaż szeregu 
artykułów wzrosła wielokrotnie, 
np. obuwia — dwukrotnie, ze­
garków — czterokrotnie, radio­
aparatowa — trzykrotnie, rowe­
rów — dziewięciokrotnie.

Liczba zatrudnionych w go­
spodarce narodowej ZSRR 
wzrosła w pierwszym kwarta­
le 1950 r. w porównaniu .1 
pierwszym kwartałem 1949 r, 
o -2 miliony ludzi. W 1950 r, 
wraz z oparciem rubla o pod­
kład złota i .dalszą obniżką cen 
dobrobyt szerokich mas rójl 
nadal. Cyfry te świadczą' wy- 
raźrtifc 6 rosnącej obfitości pw 
duktów, wzroście stopy życio­
wej ludności.
L Postęp ten odbywa się na 

tle realizacji gigantycznych 
planów przemiany przyrody 1 
wykorzystania energii atomo­
wej dla celów pokojowych, 
tle dalszego rozkwitu radziec­
kiej kultury, szerokiego zasto­
sowania automatyzacji i me* 
chanizacji pracochłonnych pro­
cesów wytwórczych. .

Marcowe wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR były demon 
stracją pełnej jedności społe­
czeństwa radzieckiego, skupio­
nego wokół Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze 
wików) i kroczącego ku komu­
nizmowi.

POKOJOWY PROGRAM POTĘŻNEGO ZSRR — PROGRA­
MEM CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI

Całą- swoją ogromną i ro­
snącą potęgę rzuca Związek 
Radziecki na szalę walki o u- 
ratowanie ludzkości przed po­
grążeniem jej w otchłań no­
wej wojny przez pretendentów 
do panowania nad światem. 
Polityka pokoju tkwi u samych 
podstaw państwa socjalistycz-

Jeszcze przed ukończeniem 
wojny, w której Związek Ra­
dziecki rozbił najpotężniejszą 
machinę wojenną świata, tow. 
Stalin nakreślił ludzkości taki 
program:

„Zadanie polega nie tylko 
na tym, aby wygrać wojnę, 
lecz również na tym, ażeby u- 
niemożliwić wszczęcie nowej 
agresji i nowej wojny, jeżeli 
nie na zawsze, to w każdym 
bądź razie na długi okres cza-

(Przemówienie z dnia 6 listo

Realizacja takiego progra­
mu polityki zagranicznej przy­
niosła Związkowi Radzieckie­
mu ogromny, wzrost autoryte­
tu na arenie międzynarodowej 
oraz poparcie mas ludowych 
całego świata. Toteż organiza­
torzy agresywnego bloku atlan 
tyckiego' wyłażą ze skóry, aże­
by nie dopuścić nawet do rez- 
mów z ZSRR.

Imperialiści anglosascy usiłu 
ją storpedować wszystkie wnio 
ski Związku Radzieckiego, prze 
ciwstawiają się zakazowi broni 
atomowej i skutecznej kontroli 
nad tym zakazem, występują 
przeciwko wnioskom o reduk­
cji zbrojeń, o zawarciu paktu 
pięciu mocarstw dla umocnie-

nia pokoju, łamią umowy poM 
damskie, faszyzują Niemcy za 
chodnie i Japonię, wtrącają si? 
brutalnie w wewnętrzne spra­
wy innych państw, interwe­
niują zbrojnie przeciwko naro­
dowo - wyzwoleńczym ruchom 
na całym świecie. • '>• ■

Wbrew prowokacjom imperia 
listycznych mocarstw i :c 
agfentów — prawiccwo - so­
cjaldemokratycznych i titow- 
skich zdraiców sprawy po«°‘ 
ju i socjalizmu — program 
ZSRR jest i będzie w c»aa 
większej mierze programem 
łej postępowej ludzkoś^j.**:';

Jest to również program 
młodych krajów demokraci 
ludowej, budujących za PJ?.' 
kładem i przy pomocy 
podstawy ustroju socjalistycz­
nego. Miniony okres przy™^ 
nowe osiągnięcia krajów 
mokracji ludowej we wszys 
kich dziedzinach życia. W 
bywałym tempie rośnie docn"| 
narodowy tych państw, _? 
przykład: o 24 proc. na Wę­
grzech i o przeszło 20 Pr0£ 
w Bułgarii w porównaniu z 
kresem przedwojennym- ° 
dżety państw demokracji 
wej w przeciwieństwie do w 
jennych budżetów państw 6 
ku atlantyckiego są wyrąze* 
troski o poprawę bytu »  
pracujących oraz dalszego Tę 
woju planowej gospodarki ] 
ko jedynie trwałej podsta , 
wzrostu dobrobytu.

Ten ogromny rozmach _ r . 
budowy i rozwoju dokonuje  ̂
pomimo zorganizowanej VJ 
imperialistów i ich agenW™

.(Dalszy cią na str.
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n

NARODY EUROPY ZACHODNIEJ NIE CHCĄ CIERPIEĆ 
I UMIERAĆ 7 '  AMERYKAŃSKĄ OLIGARCHIĘ FINANSOWĄ

OBJAWY ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ KRYZYSU W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH

roku z 210 milionów do 265 
nfilionów dolarów.

Jednym z bardzo poważnych 
objawów kryzysowych jest ro- 

' snąca deficytowość budżetu 
państwowego. Budżet 1949-50 
roku zamknie się deficytem od 
5,5 miliardów do 8 miliardów 
’ dolafBw",1 SI1' YifCliWiihaW -budże­
towy na 1950-51 r. z góry prze 
widuje deficyt 5,1 miliardów, 
co. ocsywiścte zostanie powśż- 
nie prżekroczone. Były dorad­
ca ekonomiczny Trumana dr 
Nourse zapowiada, że tego ro­
dzaju finansowanie olbrzymiej 
machiny wojennej doprowadzi 
USA do bankructwa. Dr Nour 
xse .pąęrzega, że dalsze zadłu­
żenie państwa stanowi dla 
USA „groźbę większą niż bom 
ba atomowa". Powoduje to 
znaczne 'trudności w dziedzinie 
dalszego montowania bloku 
wojennego, w którym pieniądze 
amerykańskie odgrywają rolę 
decydującą.

Podstawową przyczyną tego 
deficytu są kolosalne wydatki 
na zbrojenia i na tzw. pomoc 
dla krajów bloku agresywnego. 
Czysto wojskowy budżet usta­
lony na 1949-50 r., obejmują­
cy oczywiście tylko zbrojenia 
własne (bez finansowania ga­
łęzi przemysłu, związanych ze 
zbrojeniami i bez innych po­
średnich wydatków wojennych) 
wynosi 13,5 miliardów dolarów 
to znaczy 31,9 proc. ogółu wy­
datków budżetowych. Na 1950 
i 51 *r. ma ori być jeszcze pód 
wyższony.



Zadania Partii w  walce o nowe kadry
na tle sytuacji ogólnej

' (Dalszy ciąg ze str. 2-e]) 
dywersji, szkodnictwa i gospo­
darczej dyskryminacji w han­
dlu międzynarodowym. Kraje 
demokracji ludowej zawdzię­
czają swoje- osiągnięcia głów­
nie codziennej, bezinteresow­
nej pomocy Związku Radziec­
kiego .wzajemnej pomocy i mo 
bilizacji wszystkich zasobów 
kraju dla celów socjalistyczne­
go uprzemysłowienia, jako pod 
Stawy dalszego swojego 
wszechstronnego rozwoju.

Na Dalekim Wschodzie pół- 
miliardowy naród chiński przy 
pieczętował swoje historyczne 
zwycięstwo sojuszem ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. Dwa naj­
większe narody świata wyra­
ziły swą niezłomną wolę walki 
przeciwko odrodzeniu imperia­
lizmu japońskiego lub jakie­
gokolwiek innego państwa, któ 
re by zjednoczyło się z Japo­
nią w celach agresji.

• Zwycięstwa obozu pokoju i 
socjalizmu zwiększyły 'wście­
kłość zdemaskowanych podże­
gaczy wojennych i ujawniły 
równocześnie ich słabość.
; Należy się spodziewać go- 

. rączkowych wysiłków szybkiej 
remilitaryzacji i faszyzacji 
Niemiec zachadnich, uczynie­
nia z nich kuźni zbrojeniowej 
i dostawy mięsa armatniego 
przy równoczesnych próbach 
zaklajstrowania sprzeczności 
między atlantyckimi wasalami.

Byłoby lekkomyślnością nie 
widzieć płynącej stąd groźby 
dla pokoju światowego, byłoby 
przestępstewm nie widzieć pły 
nących stąd dla nas niebez­
pieczeństw. Toteż nie może 
być Polaka, który by nie był 
żywotnie zainteresowany we 
wzroście potęgi obozu pokoju. 
Sukces Związku Radzieckiego 
jest naszym sukcesem, każde 

’ umocnienie się solidarności o- 
bozn pokoju jest naszą wy­
graną. Każde niepowodzenie 
amerykańskich konszachtów w 
Europie zachodniej, a w szcze­
gólności w Niemczech zachod­
nich, jest naszym zwycię­
stwem. Siedzimy z uwagą i ży­
czliwością wzrost wpływów i 
rozmach pracy ogólno-niemiec- 
kiego frontu narodowego, gło­
szącego hasła walki o zjedno­
czone, demokratyczne Niemcy, 
oparte o przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej, realizujące 
program poczdamski i wcho­
dzące jako poważny element 
w skład demokratycznego, an- 
(yimperialistycznego obozu.

Ruch przeciwko wpjnie ogar 
<iia szerokie masy krajów mar 
ihallowskich. Przybrał on we 
Francji, pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Fran- 
eji wielki rozmach i znalazł 
całą gamę form — od akcji 
strajkowej o podwyżkę płac aż 
do starć z policją na tle soli­
darnej odmowy produkowania 
1 transportowania broni, prze­
inaczonej na brudną wojnę

Yietnamie, na agresję. prze­
ciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. Naród fran­
cuski wysuwa żądanie uwol­
nienia Francji z niewoli dola­
rowej i przywrócenia jej praw 
dziwej suwerenności.

Podobnie i klasa robotnicza 
Włoch, zwłaszcza włoscy robo 
tnicy portowi zamykają porty 
włoskie dla dostaw amerykań 
skiej broni. Ani nadzwyczajne 
ustany, ani represje i salwy 
do strajkujących robotników, 
czy chłopów konfiskujących 
leżącą odłogiem ziemię nie są 
w stanie rozbić kierowanego 
przez Komunistyczną Partię 
Włoch szerokiego frontu wal­
ki o chleb, ziemię i pokój.

Za przykładem swoich wło­
skich i francuskich braci rów 
nież holenderscy, belgijscy, 
norwescy 1 niemieccy robotni 
cy odmawiają wyładowywania 
broni amerykańskiej. Akcja ta 
budzi gorącą sympatię wśród 
wszystkich ludzi pragnących 
pokoju. Rośnie ake’a w kra­
jach paktu atlantyckiego za 
wystąpieniem z tego agresyw­
nego bloku.

Po przełomowym dla historii 
Azji zwycięstwie Chin Ludo­
wych walka narodowo - wy­
zwoleńcza na tym kontynencie 
rozwija się i potężnieje. Na­
ród vietnamski odpiera zwy­
cięsko ataki francuskich i ame 
rykańskich imperialistów. 
Wzmaga się ruch narodowo­
wyzwoleńczy w Indonezji, w 
Birmie. Malajach. Indiach i 
Sjamie.

Do walki z imperializmem i 
wojną, z agresją amerykań­
ską przystępują coraz nowe 
miliony ludności południowo­
amerykańskiego kontynentu, 
traktowanego dotychczas przez 
plutokratów nowojorskich, ja 
ko ich własne podwórko. Po 
raz pierwszy w historii przyj­
muje zorganizowane formy 
walka 160 milionów Afrykań- 

czyków.

cięstwo trwałego pokoju na 
całym świecie.

Jak widać, miniony okres 
przyniósł dalsze przesunięcie 
się sił na arenie światowej. 
Powstała nowa sytuacja. Ruch 
pokoju osiągnął nowy, wyż­
szy etap i przeszedł do no­
wych, bardziej skutecznych i 
bardziej zorganizowanych form 
walki. Znalazło to swój wy­
raz na trzeciej sesji Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Sztokholmie. - poprzedzonej 27 
konferencjami . krajowymi, 
przyjęciem przez szereg parła 
mentów, między innymi 1 
przez nasz Sejm, uchwał soli­
daryzujących się z żądaniami 
Stałego Komitetu.

Od sesji sztokholmskiej, któ 
ra proklamowała niezłomną, 
walkę o zakaz broni atomo­
wej i o kontrolę energii' ato­
mowej, armia obrońców poko 
ju rośnie nieustannie na si­
łach. Akcja zbierania podpi­
sów pod apelem sztokholm­
skim mobilizuje do walki 
przeciw wojnie setki milia- 
nów ludzi we Francji, Belgii, 
Holandii, Norwegii, w Anglii 
i w Stanach Zjednoczonych, 
w Australii i Ameryce łaciń­
skiej, w Azji i Afryce.

Akcja zbierania podpisów 
«ue ma nic wspólnego z 
mdłym rozbrajającym pacyfi­
zmem, a wysuwa konkretne, 
Mobilizujące i dające się zre­
alizować cele. Każdy podpis 
, zebrany pod apelem Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoiu, 
*® jj^eh żołnierz więcej dla 
Wielkiej armii walczącej z 

■ WOjfią.
..Coraz to nowe miliony sku- 
PlaJ4 się w szeregach obozu,

którego podstawową siłą jest 
Związek Radziecki, a kierow­
nikiem i chorążym Wielki 
Stalin. Polska traktuje jako 
sprawę swojego honoru wnie­
sienie jak największego wkła­
du w tę wspólną walkę. Z nie­
słabnącą energią i czujnością 
będziemy zwalczali bezlitośnie 
wszystkich wrogów pokoju, 
wszystkich, jawnych i ukrytych, 
agentów zwierzęcego imperiali

i umacnia swoją gospodarkę.
Silne tempo rozwoju gos­

podarczego, charakterystycz­
ne dla naszej gospodarki 
w okresie odbudowy zo­
stało utrzymane również w 
pierwszym roku planu 6-letnie 
go. Cyfry wykonania planu pro 
dukcji za okres styczeń — 
kwiecień bieżącego roku wska­

zują, że aktywność klasy robot 
niczej, lepsze zorganizowanie 
naszej gospodarki, prowadzi do 
przekroczenia zadań produkcyj 
nych, wyznaczonych przez 
plan, mimo iż w tym roku plan 
stawiał bardziej trudne i naprę 
żone zadania, niż w latach po­
przednich. - *

roku. Produkcja wapna palone 
go była wyższa o 20 proc., niż 
w okresie styczeń — kwiecień 
roku ub., produkcja cementu 
portlandzkiego o 10 proc. Plan 
produkcji ciągników wykonano 
w.111 proc., co oznacza wzrost 
w stosunku do analogicznego 
okresu 1949 r. o 75 proc.

Obok rozwoju produkcji 
środków wytwórczych, poważ­
nymi sukcesami może się po­
szczycić przemysł produkujący 
artykuły spożycia. Przemysł 
włókienniczy wykonał plan na 
okres styczeń — kwiecień w za 
kresie tkanin bawełnianych w 
103 proc., wełnianych w 107 
proc. i jedwabnych w 105 proc: 
Plan produkcji obuwia został 
przekroczony o 7 proc. Plan 
produkcji papieru- wykonano w 
105 proc., mydła w 105 proc., 
oleju surowego w 106 proc., pi 
wa w 109 proc., cukierków i 
czekolady w 106 proc.

Oznacza to znaczne powięk­
szenie produkcji w stosunku do 
okresu styczeń — kwiecień ro­
ku ub. Tkanin bawełnianych wy 
produkowaliśmy więcej o 10 
proc., tkanin wełnianych o 22 
proc., jedwabnych o 28 proc., 
obuwia o 47 proc., papieru o 12 
proc., mydła o 84 proc., oleju 
surowe’go o 14 proc., piwa o 76 
proc., cukierków i czekolady o 
66 proc.

Wykonanie z nadwyżką pla­
nu produkcji przemysłowej 
większości artykułów świadczy 
o tym, że aktywność mas pracu 
jących pozwala na pokonanie 
trudności i na osiągnięcie i 
przekroczenie trudnych nawet

ZNACZNIE LEPSZE ZAOPATRZENIE RYNKU
Sukcesy w dziedzinie rozwoju 

produkcji przemysł, i produk­
cji rolnej i pomyślne rezultaty 
akcji .„H“ oraz wyniki rorrwo- 
ju kontraktacji i skupu produk 
tów rolnych, umożliwiły znacz 
nie lepsze w r. b. zaopatrzenie 
rynku i szerokich mas 'pracują 
cych w artykuły konsumcyjne 
w okresie przedświątecznym.

Tak np. w marcu i kwietniu 
ub. roku dostarczono na potrze 
by rynku w sumie ok. 66.000 
ton. mięsa i tłuszczów zwierzę­
cych, w tym samym okresie br. 
Ok. 89.000 ton. Masła odoowied 
nio ok.̂ 2600 i 3200 ton. Jaj ok. 
92 mil. sztuk i 104 mil. sztuk. 
Równięż znacznie zwiększone 
zostało zaopatrzenie przemy­
słowe w artykuły konsumcyj­
ne. Zaopatrzenie rynku w mar 
cu i kwietniu ub. r. w obuwie 
skórzane wyniosło 1.357.000 
par, w b.r. wynosi 2.304.000 
par. Tkanin bawełnianych do­
starczono w ub. r. ok. 24 mil. 
m, w b.r. ok. 36 miln. m, tka­
nin wełnianych w ub. r. ok. 
4.300.000 m w br. ok. 5.500.000 
m konfekcji w ub. r. wartość

ok. 2.411.000.000 zł w br. war- 
tości ok. 7.203 milrd. zł. Radio 
odbiorników w ub r. blisko 14 
tys. sztuk, w br. ponad 23 tys. 
sztuk, rowerów w ub. r. ok. 
9.900 sztuk, w br. ok. 12.300 
sztuk itd.

Całość obrotu handlu deta­
licznego państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego wzro­
sła w pierwszym kwartale br. 
w porównaniu z 1-szym kwar­
tałem r. ub. w cenach porów- 

_nawczych o ok. 30 proc., a ob­
lo ty  uspołecznionego aparatu 
handlowego przekroczyły blis­
ko dwukrotnie poziom 1 kwart, 
ub. r. Do szybkiego wzrostu o- 
brotów uspołecznionego apara­
tu handlowego przyczyniło się 
między innymi uruchomienie 
sklepów Miejskiego Handlu De 
talicznego, co umożliwiło pew­
niejsze i sprawirajsze zaopa­
trzenie ludności.

W końcu kwartału br. siefi 
sklepów uspołecznionych na te 
renie kraju była większa o 52 
proc. niż w tym samym okre 
sie roku ubiegłego.

Wskutek rozwoju sieci han­
dlu uspołecznionego polepszy­
ła się też, w pewnym, acz nie 
dostatecznym stopniu obsługa 
konsumentów. Tym niemniej 
zagadnienie dalszego rozwoju 
handlu uspołecznionego i u- 
sprawnienia obrotu towarowe­
go jest nadal jednym z central 
nych zagadnień naszej gospo­
darki. Spekulanci nie poddali 
się i próbują swoją działalność 
koncentrować na coraz to in­
nym odcinku, jak to miało ipiej 
sce na odcinku artykułów włó 
kienniczych.

W pewnych okresach i dzia­
łach możemy nawet zaobserwo 
wać wzmożenie działalności 
spekulacyjnej. Elementy kapi­
talistyczne ograniczane w swo 
ich możliwościach osiągania 
dużych zysków i wypierane z 
handlu przez sektor socjalisty 
czny przerzucają się często 
do nielegalnego handlu łańcu­
szkowego lub skupują w wiel- 
kich ilościach np. materiały 
włókiennicze, traktując je jako 
lokatę, pochodzących z wyzys 
ku i spekulacji, kapitałów. Jest 
to swoista forma walki klaso­
wej, prowadzonej przez elemęn 
ty kapitalistyczne przeciwko 
masom pracującym i państwu 
ludowemu.

Rzecz jasna, że zaostrzenie 
walki klasowej ze strony spe 
kulacyjnych elementów kapi­
talistycznych musi spotkać się 
ze zdecydowanym odporem ze

Niezależnie od poprawy ma 
terialnego zaopatrzenia mas 
pracujących w okresie któ­
ry upłynął od III Ple­
num Komitetu Centralnego 
naszej partii, kiasa robotnicza 
uzyskała szereg nowych osiąg­
nięć socjalnych.

Uchwała Rady Ministrów z 
dn. 30. XI ub. r. o „karcie gór 
niczej" przyznała szereg przy 
wilejów pracownikom górnic­
twa węglowego. Przywileje te 
następnie w początkach mar­
ca r. b. rozciągnięto na górnic 
twa rud i kruszców oraz ma­
teriałów ogniotrwałych.

Nastąpiła wydatna poprawa 
płac #w hutnictwie żelaza dla 
pracowników zatrudnionych w 
typowych robotach hutniczych.

Zawarto nowy układ zbio­
rowy dla pracowników Pań­
stwowych Gospodarstw Roi-’ 
nych, któiy unowocześnił sto­
sunki pracy w PGR i dał robot 
nikom rolnym wszelkie upraw 
nienia, z których, korzystają 
robotnicy przemysłowi, między 
innymi rozciągając na robot­
ników rolnych dodatki rodzinne.

Sejm Ustawodawczy uchwa . 
lii;' szereg ustaw rozszerzają­
cych dotychczasowe, uprawnie 
nia pracujących. Robotnicy po 
roku pracy w zakładzie o- 
trzymali prawo do 12 dni płat 
nego urlopu zamiast dotych­
czasowych 8-miu. Ustawa u- 
sankcjonowała przyjęte w sze 
regu umów zbiorowych prawo 
robotników do miesięcznego 
urlopu po 10-ciu latach pracy. 
Ustawa ta stworzyła również 
możliwości stosowania urlo­
pów dodatkowych dla pracow 
ników zatrudnionych przy pra

cach szkodliwych dla zdrowia 
lub szczególnie uciążliwych.

Inna ustawa przewiduje mo 
żliwość skrócenia czasu pracy 
dla osób zatrudnionych przy 
pracach szkodliwych lub szcze 
golnie uciążliwych do 6 go­
dzin dziennie, przy utrzyma­
niu pełnego dotychczasowego 
zarobku za 8-mio godzinny 
dzień pracy.

Ustawa z 4. II. rb. o fundu 
szu zakładowym stanie się źró 
dłem dotacji przedsiębiorstw 
państwowych na ponadplano­
we inwestycje kulturalne i so 
cjalne, na ponadplanowe bu­
downictwo mieszkaniowe, na 
zasilenie dodatkowymi środka 
mi budżetu wydatków socjal 
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych i na indywidualne 
wynagrodzenia wyróżniają­
cych się pracowników. Wymię 
nić także należy uchwałę Ra­
dy Ministrów o zasadach two­
rzenia funduszu socjalnego i 
gospodarki tym funduszem, po 
rządkującą zasady wydatkowa 
nia 40-miliardowego funduszu 
na świadczenia socjalne.

Utworzenie jednolitego fun 
duszu stypendialnego przy 
znacznym powiększeniu wy­
datków na ten cel, umożliwia 
klasie robotniczej i pracują­
cym chłopom korzystanie w 
większej niż dotychczas mie­
rze z możliwości . kształcenia 
swoich dzieci w szkołach wyż 
szych.

Te zdobycze mas pracują­
cych, podobnie jak i ogólny 
wzrost ich dobrobytu i kultu­
ry, zostały umożliwione przez • 
stały rozwój produkcji i 
wzrost wydajności pracy.

WALKA O SOCJALISTYCZNĄ DYSCYPLINĘ PRACY
Poważnym hamulcem wzro­

stu wydajności pracy, a tym sa 
mym wzrostu produkcji jest 
zbyt wysoka jeszcze nieuspra­
wiedliwiona absencja na zakła­
dach pracy, która w poszczegól 
nych wypadkach sięga paru pro 

.cent ogólnej ilości przepracowa 
nych godzin.

Ta nieusprawiedliona absen­
cja, jak i nadmierna płynność 
pracowników, stanowi wyraz 
nieuświadomienia pewnych naj 
bardziej zacofanych elementów 
w klasie robotniczej i bije w 
ogół pracowniczy, zmniejszając 
jego zarobki. Obok szerokiej 

(Dalszy ciąg na str. 4-eJ)

/ S Ł O W O  P O L S K I E

WYKONALIŚMY Z NADWYŻKĄ CAŁOŚĆ PLANU 
PRODUKCYJNEGO PRZEMYSŁU

MILIONOWE MASY NA CAŁYM Ś WIECIE WALCZĄ 
PRZECIW IMPERIALISTOM I AGRESJI

RUCH POKOJU OSIĄGNĄŁ NOWY, WYŻSZY ETAP
jaK widać rosną na całym 

iwiecie siły zwolenników po­
koju. Do ich skonsolidowania 
przyczyniło się w dużej mie­
rze zdemaskowanie roli oli­
garchii finansowej Stanów 
Zjednoczonych, ujarzmiającej 
narody, które dostały się pod 
je) gospodarcze i polityczne 
Wpływy. — zdemaskowane zo 
stały wszystkie międzynaro­
dówki zdrajców — od rozła­
mowej żółtej międzynarodów­
ki zawodowej przez COMISCO, 
zieloną międzynarodówkę ku­
łacką i titowskich prowokato­
rów, do Watykanu, który z 
Orientacji prohitlerowskiej w 
okresie wojny przeszedł obec­
ne na orientacje niemiecko- 
amerykańską.

Walka o dalszy rozwój 
Państw, które zbudowały so­
cjalizm, lub też budują jego 
zręby, walka klasy robotniczej 
narodów wyzyskiwanych przez 
kapitalizm, walka narodowo­
wyzwoleńcza krajów kolonial 

. nych i walka o suwerenność 
narodów zagrożonych przez 
ekspansję amerykańską łączy 

w jeden nurt walki prze- 
«wko ciemnym siłom wojny. 
Każdy cios wymierzony w tej 
Walce uderza w siły imperia­
lizmu 1 wojny, przybliża zwy-

WKŁAD POLSKI W WALKĘ O POKÓJ — SPRAWA 
NASZEGO HONORU

I!I
POLSKA LUDOWA ROZWIJA I UMACNIA 

SWOJĄ GOSPODARKĘ
^Bojowy, mobilizujący masy 
T^decydowanego oporu prze­
jmo podżegaczom wojennym, 

n w bronie pokoju reprezen

tuję ogromną siłę mogącą na­
rzucić swoją wolę.

Stanowiąc ogniwo ogólnego, 
franta pokoju Polska rozwija

JAK NAJSZYBCIEJ UJAWNIĆ I USUNĄĆ NDKDOCIĄ«NIĘ- 
  v CIA NA NIEKTÓRYCH ODCINKACH

W pierwszych czterech mie­
siącach bież. roku wykonano 
z nadwyżką całość planu pro­
dukcyjnego przemysłu,1 przekro 
czóno o kilka procent plan pro 
dukcji wielu podstawowych su 
rowców i półfabrykatów prze­
mysłowych.

W wyniku realizacji uchwa­
ły Rady Ministrów o ośrodkach 
zabezpieczenia wykonania pla­
nu produkcyjnego w przemyś­
le węglowym, przemysł ten wy 
konał plan produkcji węgla 
kamiennego na okres styczeń
— kwiecień w 104 proc. Plan 
produkcji ropy naftowej wyko 
nano w 106 proc., energii elek­
trycznej w 105 proc., stali su­
rowej w 103 proc., rudy żelaz­
nej w 104 proc., wyrobów wal 
cowanych w 104 proc.

Produkcja w okresie styczeń
— kwiecień przewyższa przy 
tym poważnie produkcję analo 
gicznego okresu ub. roku! Tak 
np. energii elektrycznej wypro 
dukowano o 15 proc. więcej, 
niż w odpowiednim okresie ro­
ku ubiegłego, węgla kamienne-

towej o 7 proc. więcej, surówki 
żelaza o 9 proc.

Produkcja atali surowej jest 
o 10 proc. wyższa, a wyrobów 
walcowanych o 25 proc.

Przemysł materiałów budów 
lanych wykonał plan produkcji 
cementu portlandzkiego w 106 
proc., wapna palonego w 105 
proc. natomiast, plan produk­
cji cegły został wykonany w 
86 proc. Jednakże mimo niewy 
konania planu, produkcja cegły 
była wyższa o 50 proc., niż w 
okresie styczeń — kwiecień ub.

DALSZY ROZWÓJ HANDLU USPOŁECZNIONEGO POZO­
STAJE NADAL JEDNYM Z CENTRALNYCH ZAGADNIEŃ

KLASA ROBOTNICZA UZYSKAŁA SZEREG NOWYCH 
OSIĄGNIĘĆ SOCJALNYCH

strony-państwa i klasy robotni 
czej. Walka ze spekulacją zo­
stała zaostrzona a nasilenie jej 
winno się wzmagać systematy 
cznie. Walka ze spekulacją nie 
może być jednak wyłącznie 
dziełem organów represyjnych. 
Musi być ona prowadzona przy 
współudziale ogółu pracują­
cych. Ważna rola przypada w 
tej walce pracownikom handlu 
uspołecznionego.

Zadaniem organizacji par­
tyjnych i związkowych w przed 
siębiorstwach handlu uspołe­
cznionego jest podniesienie 
świadomości klasowej i solidar 
ności klasowej pracowników 
handlowych na taki poziom, 
aby ułatwienie działalności spe 
kulacyjnej ze strony pewnych 
elementów, które wkradły się 
w szeregi pracowników handlu 
uspołecznionego, nie miało 
miejsca. Jednym ze środków 
walki ze spekulacją jest znie­
sienie wszelkich ograniczeń w 
handlu detalicznym w postaci 
sprzedaży artykułów na bony, 
legitymacje związkowe itp. O- 
graniczenia te ostatnio nie tyl 
ko nie stanowiły zapory dla 
spekulantów, ale przeciwnie — 
w wielu wypadkach — były 
przez nich wykorzystywane i 
raczej utrudniały, niż ułatwia 
ły masom pracującym nabycie 
bardziej poszukiwanych towa­
rów. Wzrost masy towarowej 
i rozwój sieci handlu uspołecz 
nionego umożliwił zniesienie 
tych ograniczeń.

'Sfr. » ’

nu nie mogą byc uznane za 
normalne. .

W socjalistycznej gospodarce 
planowej nie wystarczy wyko­
nywać plan produkcji minister 
stwa ogółem wg wartości, trze 

,.ba tąkżs .wj.feonać plany produk 
cji poszczególnych artykułów i 
w planowych asortymentach, 
trzeba także, aby każdy Cen­
tralny Zarząd, każde Zjedno­
czenie, każde przedsiębiorstwo, 
i zakłady wykonywały swój 
plan. Niewykonanie planu pro 
dukcji poszczególnych artyku­
łów przemysłowych świadczy o 
niedociągnięciach w organizacji 
produkcji, planowania i kontro 
li wykonania planu.

Niedociągnięcia te należy 
najszybciej ujawnić i usunąć, 
aby przezwyciężyć trudności i 
w następnych kwartałach odro 
bić zaległości.

Przy pomyślnym wykonaniu 
plarrtt produkcji prz&nysłowej 
w całości, na niektórych odćin 
kach plan na okres styczeń — 
kwiecień b.r.- nie został jednak 
wykonany. W szczególności Mi 
nisterstwo Przemysłu Ciężkie­
go nie wykonało w 100 proc. 
planu produkcji surówki żela­
za i niektórych innych artyku­
łów hutniczych, motocykli i ro­
werów. Plan produkcji obrabia 
rek do metali został wpraw­
dzie wykonany w 105 proc., je 
żeli chodzi o ilość sztuk, jed­
nak pod względem tonażu plan 
został wykonany tylko w 84 
proc. Ministerstwo Przemyshj 
Lekkiego wykonało plan produk 
cji cegły w 86 proc., chociaż' 
produkcja cegły była większa 
o 50 proc. niż w okresie sty-. 
czeń — kwiecień ub. r.

Te fakty niewykonania pla-
SUKCESY W DZIEDZINIE ROZWOJU PRODUKCJI ROLNEJ

sztucznych wzrosły w 1-szym 
kwartale tego roku, w porów­
naniu ̂ z odpowiednim okresem 
roku ubiegłego, o przeszło 49 
proc. Przy ogólnym pomyślnym 
przebiegu akcji,siewnej, niedo­
statecznie szybko przebiega lik 
widacja. odłogów. Władze miej­
scowe organizacje partyjne i 
Związek Samopomocy Chłop-, 
skiej winny. zmobilizować wszy 
stkie siły, aby wykorzystać po. 
zostające jeszcze tygodnie dla 
maksymalnego wykonania pla­
nu likwidacji odłogów.

Pomyślnie na ogół przebiega 
również akcja kontraktacji roś 
lin technicznych i produktów 

.hodowli. Podjętą rok temu ak­
cja popierania hodowli poprzez 
politykę opłacalnych cen, za­
pewniająca opłacalność hodow-; 
li, pomoc kredrtową, dostawy 
pasz i rozwój kontraktacji wy-: 
dały pomyślne rezultaty. Gdy

cach r. 1949 zakupiono 95.063 
ton mięsa o wadze poubojowej, 
W pierwszych czterech miesia-, 
cach 1950. r. zakupiono 228.481 
ton. Pozwoliło to całkowicie 
przezwyciężyć trudności na ryn 
ku mięsa i nagromadzić znacz­
ne jego Rezerwy. Skup czterech 
zbóż był w okresie styczeń — 
kwiecień br. o 23 proc. więk­
szy, niż w analogicznym okre­
sie 1949 r. Doprowadzenie pla 
nu sknpu zboża do gromad, u- 
ąktywnienie/mało- i średniorol 
nych chłopów wokół akcji skn 
pu, w dużym stopniu przyczy­
niło się do tych dodatnich wy-

Jaj skupiono w okresie pier 
wszych czterech miesięcy l tS ’ 
r. ponad: 520 mil. sztuk, pod­
czas gdy w takim samym o- 
kresie 1949 r. skup wvniósł tyl 
•ko 249 milionów setuk jaj.

Pomyślnie na ogoł przebiecra 
tegoroczna akcja siewna. We­
dług danych podanych na ko­
niec kwietnia br,, w całym kra 
ju obsiano: pszępića jarą ok. 
90 proć. planów zasiewów wio­
sennych, jęczmieniem jarym 
ponad 80 proc. planu, owsem 
ok. 90 proc. planu, ziemniaka­
mi ok. 45 proc. Do zespołowe­
go siewu w tegorocznej kampa 
nii siewnej przystąpiło: 584
spółdzielni produkcyjnych cał­
kowicie i 79 spółdzielni produk 
cyjnych częściowo.

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych akcja siewna 
przebiega szybciej i sprawniej, 
niż w indywidualnych gospor 
darstwach chłopskich. Do dnia 
2 maja br. w Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych obsiano 
około 111 proc. planowanej po­
wierzchni pszenicy jarej, 97 
proc, powierzchni jęczmienia 
j,arego i 101 proc. powierzchni 
owsa. Akcja sieyma przebiega 
w sposób bardziej planowy, 
niż w latach ubiegłych. Zada­
nia produkcyjne indvwidual- 
nych gospodarstw chłopskich 
zostały doprowadzone za poś­
rednictwem państwowej admi­
nistracji rolnej do gmin i gro­
mad.

Spółdzielnie produkcyjne o- 
raz chłopów mało- i średnio­
rolnych zaopatrzono w mate­
riał siewny, wyprodukowany 
w PGR-ach i blokach nasien­
nych Centrali Rolniczej Samo­
pomocy Chłopskiei. Uruchomio 
ro kredyty na akcię siewną 
dla gospodarstw mało- i śred­
niorolnych; Państwowe Ośrodki 
Maszynowe, Spółdzielcze O- 
środki Maszynowe i . TOR za­
pewniły lepszą i staranniejszą 
niż w łataoh ubiegłych obsług? 
techniczną. Dostawy nawozów



r (Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 
akcji uświadamiającej i oddzia 
ływania moralnego oraz zaini­
cjowanej przez Ministerstwo 
Zdrowia słusznej akcji wzmoże­
nia kontroli ze strony lekarzy, 
stało się koniecznym zastosowa 
nie sankcji za nieusprawiedli­
wione opuszczenie godzin pracy. 
-Uchwaloną przeż Sejm ustawę

iiiISss
irL itów ^ysCesrn lrna
szego rozwoju gospodarczego i 

^ Ze szczególną siłą należy pod

n f e d l r  “m u ^ e "  ‘ p o d ^

Z f t i m l ®  Partii w  walce o nowe kadry
na tle sytuacji ogólnej

brygady i zmniejsza wydajność 
pracy załogi. Przez zwiększenie 
dyscypliny pracy wśród robot­
ników, personelu majsterskiego 
i technicznego, można poHnieść 
przerób roczny o 7 proc. Walka 
o dyscyplinę i wydajność pracy 
w budownictwie posiada wiel­
kie znaczenie ze względu na Wa 
gę inwestycji, podjętych w roku 

roku rj,a_
Wprowadzenie® ' zespołowych

TiStórych3 rodzajach

byłyPtrudneCZdo wykoMnia"^-

cjalistycznym stosunku do pra­
cy i uwzględniające nową zespo

w miarę* postępujących u nas

niy  ̂przejawia się w różnych

go. często zamaskowane i per 
fidne, paraliżować ję z całą 
stanowczością, zmieniać kiedy 
trzeba z właściwa elastyczno 
ścią formy naszei nieustannej 

■ ofensywy, wykorzystywać ka­
żdą szczelinę, rozszczepiać Si 
ły przeciwnika neutralizować 
poszczególne grupy i umac­
niać z każdym dniem rosnącą 
przewagę Si! socjalizmu i po

„Klasa rewolucyjna — jak 
liczył Lenin — dla nrzeczywis 
tnienia swego zadania powinna 
umieć posługiwać się wszyst 
kimi, bez najmniejszego wy-

m p s
i S S  
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kańskiemu angielskiemu, fran 
cuskiemu. Zżerani nienawiścią 
do Polski Ludowej bankruci 
polityczni wyzbywają się już 
wszelkich skrupułów w stosun 
ku do kraju. Nawet swary mię 
dzy klikami odzwierciadlają 
nie tyle jakieś różnice meryto-. 
ryczne, ile walkę o dostęp do 
szpiegowskiego żłobu. Dotyczy 
to zarówno Andersów i Żarem 
bów, jak Mikołajczyków i Bie 
leckich, którzy z nikczemnym 
wyrachowaniem żerować chcą 
na najniższych instynktach, na 
ciemnocie i niepoczytalności 
na krwi i na awanturnictwie.

Nic dziwnego, że gnijące ba 
gienko reakcyjno-faszystows

kie przekształca się w żerowis­
ko szpiegów i dywersantów, 
wykonywujących ponadto naj­
brudniejszą robotę dla radio­
wych fabryk kłamstw, finanso 
wanych przez amerykańskich, 
czy angielskich, frankistows- 
kich czy ' niemiecko-watykańs 
kich podżegaczy wojennych.

Tym. brudnym potokiem

B i l S

Usprawnienie systemu ochro

E s I S H S r S
akcyjni przedstawiciele kle- 

szkód.
Wytrwałe i konsekwentne

ny zewnętrznej obiektów prze 
mysłowych oraz ochrony ope­
racyjnej dało już pewne wyniki 
tym niemniej nie wolno nam 
lekceważyć awaryjności w 
przemyśle. W awaryjności kry 
ją się też akty dywersji.

Walka z awaryjnością nie 
jest jeszcze prowadzona z nale 
żytym uporem. Należy walczyć

lilii
?udowigoeg0 1 naSZeg° PańStWa 

i gospodarczego.

^tkiccf?uvnxńst::

I S g fS
!HS°HiFS5 i
w  ̂walce z trudnościami, w

& f& S tfU S $ rS ;

sy robotniczej.

p o ^ g fy S ^ r^

nicznymi chemicznym jest zbyt 
powolny i nie nadąża za ogól­
nym tempem wzrostu zatrud-

Ogółna liczba pracowników 
najemnych w całym kraju

W wyniku dalszego wzrostu 
zatrudnienia, funduszu płac i 
płac realnych mamy bezsporne 
fakty przesunięcia spożycia w 
kierunku artykułów wysokowar 
tościowych. Mamy niewątpliwy 
wzrost spożycia mięsa z tłu-

gc>S roku,° Liczby te^ą wymów

tywności gospodarczej, w 
szczególności zaś dużej dyna­
miki socjalistycznej bazy na-

Ŝ rSSzej ô êlkfelIflglp
wm-m  
isa sic
gujących n̂a

K  SS.’S^SSC

lilii
za cenne i dzięki nim uzyskano

parze z podnoszeniem ogólnego 
poziomu życia, warunków'ma­
terialnych i potrzeb kultural­
nych, lecz przede wszystkim 
jest uwarunkowany wzrostem 
świadomości politycznej.

szczem wieprzowym, wzrost spo 
życia mleka, jaj, cukru i innych 
artykułów. Spożycie cukru np. 
wzrosło na głowę ludności z 
11,8 kg w 1938 r. na 19,3 kg w 
r. 1949.

Nie bez znaczenia jest — w

skali całego kraju szczególnie 
dzięki Ziemiom Odzyskanym — 
poprawa warunków sanitarnych, 
mieszkaniowych i opieki nad 
zdrowiem.

Mamy duże osiągnięcia w za­

kresie zwalczania chorób za, 
kaźnych. Zmniejszyła się śmie*': 
telność, wzrasta przyrost natu.

Oto wymowne niezwykle cy«, 
fry: na 1000 ludności przypadł*!
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GOSPODARCZE POZWALAJĄ NA ŚMIELSZE PLANOWANIE

CZUWAĆ NAD REALIZACJĄ POROZUMIENIA

r Wzrost świadomości i aktyw-

nych wP nadmiernych  ̂zasobach 

ne w wyniku akcji przyśpiesze

n £2 3 w «sas!łte w ciągu 1949 r. i w pierw-

E£ErlTtL5Sl

jowej w^zaopatrzemu 7 prze­

stanie nowoodkrytych źródeł 

nych, w zakresie _ przemysłu
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lgi^ep“

WZRASTA STOPA ŻYCIOWA, ROSNĄ NAKŁADY KSIĄŻEK 
I PISM

wy dotarła do świadomości m 

każdą próbą zwichnięcia lut

3?£wir3£!% ;
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USTAWA O RADACH^NARO^OWYCH W

w M g M
s s r s s r s r i s

w f oUte«nowychro^anach jed­
nolitej władzy państwowej. Or-

SlSsa® 
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państwowej p £ ^ ^ a" jed”^

3) Na usprawnieniu działania 
całego mechanizmu władzy pan 
stwowej przez usunięcie starego 
i sztywnego podziału funkcii na 
ustawodawcze i wykonawcze, 
państwowe i samorządowe, cen 
tralistyćzne i lokalne.
4) Na ułatwieniu walki z biu 

rolcratycznymi wypaczeniami 
aparatu urzędniczego przez 
szerszą i bliższą- kontrolę apa­
ratu państwowego ze strony 
mas i ich przedstawicieli w ra 
dach narodowych.

5) Na większym jeszcze roz 
winięciu inicjatywy twórczej i 
aktywności mas ludowych w" 
kierunku budownictwa nowego

I S S lH - a s i

wią istotny cel i sens refor-

^ r s r z s s z  s £

IS tS l 
M m i
jTb sS S W Sna najniższym szczeblu w tere 

^ % S i r ? a d y g:aroWd ^

nym z woli tej ludności, powi% , 
zanym z nią beznośrednio i ja* 
najściślej. Jeżeli według oce­
ny ludności, która dokonała wy 
boru, członek rady nie spełnia 
należycie swych funkcji, może 
on być odwołany ze swego sta­
nowiska.

Tego rodzaju system powo­
ływania i odwoływania z woli 
ludności terenowych organów 
władzy, które stają się równo­
cześnie jedynymi organami o* 
gólnopaństwowej władzy wyko 
nawczej dla danego terenu -“J, 
jest najdemokratyczniejszą *°* 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej). i
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tysięcy, w tym robotnic 40 

Sie tych samvrh 3-ch miesięcy

naszegô dorobku za ubiegły rok,

neeo źródła nowych kadr. 
Opanowanie umiejętności kie

nia nowej kadry, jest dla nas

dajeCsiTzauważyrrieĈ lkodo! 
gromny ^wzrost czytelnictwa ga

Olbrzymie osiągnięcia ubiegłe

S T o k i S T ^ M  wrogich !°Z 

cy, wyzwala w nich nowe siły,

ś^nie tylkoTa te fk h  t^kła^u^*r6̂ “1°SyCa-
f S S S - I E Ssr,«s!iBisa:
Polsko - Radzieckiei w okresie 
od 1—go grudnia 1949 r. do 1

r£Sk133y"cii
ków.

NA WSZYSTKICH LUDZI PRACY MIAST I WSI

siCmoksUŁ i a UC2elni’ ątpHd° 

■

sokiej liczby^małżeń^ â  od 

wystawy i muzea, pęd do wszel

w latach 1936—38 w r. 1949
zgonów 14,1 11,5
przyrost naturalny 11,2 17,3

i (d-elz°6UI“erał0 
WktaCh“
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Zadania Partii w walce o nowe kadry
na tle  sytuacji ogólnej

(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 
mą władzy, jaką zna dotych­
czasowa historia rozwoju sto­
sunków społecznych, forma

w S l^ p S t w S j1 z na?sze"

llSiiif
ludności. Zadaniem podstawo-
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kim stopniu, jak to jest możli­
we w 6-letnim planie rozbudo­
wy gospodarczej kraju.

kolw reTóś^odk^Trte^fc-

drógh kTmuntocjrSnurządzeń 
miejskich i kulturalnych, sieci

.iiss-as.as-is!ES:“=S 
ISSISI
tóŁsS isiiys;

glsłi
a&Asrsai-r.

Nowa struktura jednolitych 
organów Paóstwowych już^sa-

IllilissrsfHśg
wy™ właśnie"'z robotnikami,

s ą SSESSss ! 
S i ł ? ■sną? 
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niosłe znaczenie polityczne i 
społeczne. Oznacza ona przej­
ście do wyższego etapu organi 
zacji państwowej i społecznej, 
której celem głównym i zasadŜ .ŁrBTJSSŁti:
cym!7ąkena|harUddzei^ sprawne 
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Głupota znów jest w cenie

r o I Ś  orlanórr °w yykmonaw:

wz1mactóanTâ siłUpob°WyLudo- 
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mi. Ellen i Peggy mają ro­
dzonego brata na Wall Street 
— Johna Sherman Zinser.

Mieszkał kiedyś w New Yor­
ku stary August Zinser. Jak 
rozpoczął swą karierę — nie 
wiadomo, ale zakończy? ją ja­
ko milioner, właściciel i dyrek 
tor „Zinseję Chemical Co“, Bio

iB I I  
m u  psss
stu Konradem, a dla Adenau- 
«rą. Mac Cloy to po prostu 
“°nn. Swe intymne rozmowy 
Jeżyna ją zwykle tak:

— Jak się czuje Ellen? — 
Pyta Adenauer.

— Dziękuję, dobrze — od­
powiada Mac Cloy — a jak 
czuje się Gussy ? -

i 5 = l # 3  
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przytulną atmosferę domową 
we frankfurckim pałacyku 
Mac Cloy‘a, a szczególnie gdy 
z Londynu przyjedzie małżeń­
stwo Douglas. Ellen, Peggy i 
Gussy haftują, John, Konrad 
i Louis — kurzą cygara...

— Czy nie wydaje wam się, 
kochane siostrzyczki, że siedzi

FS%S“-- 
p S i l  
ŚSllifl
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Na przykładzie tej rodtinki 
widzimy, jak amerykańscy im 
perialiści zastawiają swe sie­
ci w państwach ujarzmionych. 
Całymi Zachodnimi Niemcami 
rządzi jedna rodzina. Zredu­
kowani królowie „z bożej ła- 
ski“ mogliby pozazdrościć ni«-

k r fw S w o 6 nie™ogłobyiem?eć

l i g i

cernom i bankom.
Różnorodne przedsiębiorstwa 

rodzeństwa Zinserów łączy 0- 
becnie jeden cel: przygotowa­
nie niemieckiego mięsa armat 
niego dla nowej wojny.

Ńa konferencjach Bloku Pół

gnilni 

ssś-3 !"£,o3?€v

LSf
dla Zachodnich Niemiec. Bi­
zonia, Trizonia, Niemcy Fede­
ralne, West Deutschland, 
wszystko to nie nadaje się. 
Właściwa nazwa — to Zinser- 
land — ziemia obiecana ro­
dziny Zinserów.

(„Prawda"),

v*r 13f

skrytych działań wroga klaso­
wego i budzić w masach poczu-

mokracji ludowej, sieci agentur

tSSS?
*

cującymi miast i wsi przyczyni 
się niewątpliwie do wzmożenia 
aktywności najszerszych mas lu

nef6 Po7^atowiTCZkuitu?afneT
pracy, którą tętnią dziś fabryki igggiłfff
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Ma straży
socjalistycznej dyscypliny pracy 

stafą wszyscy uczciwi ludzie
!W ustroju kapitalistycznym 

praca była przekleństwem, bo 
robotnicy musieli pracować 
na rzecz kapitalisty, który 
przywłaszczał sobie owoce ich 
pracy, obracając je na utrwa­
lenie ustroju ucisku i nędzy 
robotniczej.

Zrzuciwszy nienawistne ja­
rzmo, polska klasa robot­
nicza przystąpiła po raz 
pierwszy w dziejach, do pra­
cy dl$ siebie, dla własnego 
dobra, dla państwa ludo­
wego. Praca przestała być 
przekleństwem. Stała się spra 
wą honoru. Przodujący robot­
nicy — zwycięzcy w szlachet­
nym współzawodnictwie, bo­
haterzy prący — są dziś bo­
haterami narodowymi.

Dzięki zwycięskiemu i przed 
terminowemu wykonaniu pla­
nu 3-letniego,- mogliśmy przy­
stąpić do realizacji planu 6- 
letniego, planu budowy funda 
mentów socjalizmu. Co pe­
wien okres czasu — przy oka­
zji rocznic i radosnych świąt 
robotniczych — płomieniem 
wybucha entuzjazm robotni­
ków, jak to obserwowaliśmy 
w dniach Warty Stalinowskiej 
i Warty Pokoju.

Od zdrowej, podstawowej 
masy robotników i pracowni­
ków odcinają się poszczególni 
bumelanci, nieroby i pasożyty, 
które obniżają wydajność za­
kładu i w wielu wypadkach 
utrudniają wykonanie planu 
produkcyjnego.

Przeciwko tym szkodliwym 
jednostkom, godzącym w in­
teres społeczny, skierowana 
jest swym ostrzem ustawa o 
zabezpieczeniu socjalistycznej 

» dyscypliny pracy z dnia 19 
kwietnia br.. przyjęta z entu­
zjazmem przez całą klasę ro­
botniczą na licznych masów­
kach i zgromadzeniach.

Przed paru dniami Rada Mi 
nistrów — opierając się na 
wyżej cytowanej ustawie — 
powzięła uchwalę w przedmio 
cie określenia przypadków, 
■usprawiedliwiających nieobec 
ność w. pracy., oraz warynków 
i trybu usprawiedliwienia nie 
obecności.

Uchwała ta jasno precyzuje 
sprawy, od których zależy 
właściwe rozumienie i wyko­
nywanie ustawy, — i dlatego 
wszyscy robotnicy, pracowni­
cy biur i instytucji, kierowni­
cy zakładów oraz rady zakła­
dowe powinny się z nią starań 
nie zapoznać.

Na wstępie uchwała okre­
śla, jakie ważne przyczyny 
upoważniają kierownika za­
kładu do zwolnienia- pracowni 
ka od pracy oraz uznania jego 
nieobecność przy pracy — za 
usprawiedliwioną.

Dalej uchwała stwierdza, że
0 niemożliwości stawienia się 
do pracy pracownik powinien 
zawiadomić kierownika zakła­
du natychmiast, a w każdym 
razie nie później niż w termi­
nie trzydniowym od dnia po­
wstania ważnej przyczyny, u- 
niemożliwiającej stawienie' się 
do pracy.

Jeżeli przyczyna niestawie­
nia się do praey znana jest 
pracownikowi uprzednio, po­
winien on o tym zawiadomić 
kierownika zakładu bezzwło-

Usprawiedliwienie nieobec­
ności powinno być należycie 
udokumentowane, w szczegól­
ności wezwaniami i zaświad­
czeniami władz lub instytucji, 
albo zaświadczeniami lekar­
skimi lub innymi dowodami. 
Dowody, usprawiedliwiające 
nieobecność w pracy powinny 
być sprawdzane przez kiero­
wnika zakładu wspólnie z ra­
dą zakładową.

Nie wymagają sprawdzenia 
dowody, pochodzące od władz
1 urzędów oraz od organów 
społecznych służby zdrowia.

Władze, urzędy i instytucje 
w swoim zakresie działania 
powinny wydawać pracowni­
kom na jego żądanie zaświad­
czenia stwierdzające okolicz­
ności, mogące usprawiedliwić 
nieobecność przy pracy. Za­
świadczenia powinny być wy­
dawane bez pobierania jakich 
kolwiek opłat — w miarę moż 
liwości natychmiast, w każ­
dym razie w sposób, nie na­
rażający pracownika na po­
trzebę opuszczania pracy.

Punkt 7 uchwały określa 
szczegółowe obowiązki kiero­
wników zakładów w zakresie 
uporządkowania kontroli pun­
ktualności..

— Kierownicy zakładów po 
dejmują natychmiast starania 
o uporządkowanie i możliwe 
UjednoUfieiiię, systemu kontro­
li- punktualności”  przybycia' i 
odejścia oraz obecności pra­
cowników pracy —; czytamy 
w uchwale. — W tym celu na 
leży do dnia 15 maja br. wpro 
wadzić w zakładach jeden z 
określonych uchwała systemów

kontroli . (przestemplowanie 
karty obecności, przewieszenie 
numeru kontrolnego, podpisa­
nie listy obecności, adnotacje 
w spisie pracowników).

Inne punkty uchwały mó­
wią m. in., że w przypadku, 
gdy nieobecność pracownika 
trwała krócej niż trzy dni i 
o ile pracownik nie przedło­
żył dowodów usprawiedliwia­
jących nieobecność, osoba u- 
poważhiona przez kierownika 
zakładu, sporządzi nie później, 
niż w trzecim dniu po stawie­
niu się pracownika do pracy 
protokół, zawierający dane 
personalne pracownika, czaso­
kres nieusprawiedliwionej nie 
obecności pracownika, ilość 
uprzednio w danym roku ka­
lendarzowym nieusprawiedli­
wionych dni oraz nałożone w 
związku z tym na pracowni­
ka kary.

Po sporządzeniu protokółu, 
odczytuje się go w obecności 
przedstawiciela rady zakłado­
wej oraz zainteresowanego prą 
cownika i spisuje się wyja­
śnienia, udzielone przez pra­
cownika.

Protokół ten, podpisany 
przez pracownika, przedstawia 
się kierownikowi zakładu do 
wydania decyzji.

Przed powzięciem decyzji 
kierownik zakładu zwraca 
się do rady zakładowej o wy­
rażenie opinii, czy przedsta­
wione przez pracownika dowo 
dy i wyjaśnienia -są dostatecz 
ne dla usprawiedliwienia nie­
obecności. i Ostateczna opinia 
rady zakładowej powinna być 
złożona na piśmie.

Kierownik zakładu powi­
nien przesłać do wiadomości 
prokuratora odpisy decyzji o 
skierowaniu sprawy do sądu 
oraz wniosków o rozpatrzenie 
sprawy nieusprawiedliwionej 
nieobecności pracownika przy

Nie będą już bumelanci 
zżerać owoców pracy uczci­
wych robotników, obniżać 
wskaźników planów produk­
cyjnych w zakładach i insty­
tucjach. Na straży ustawy o 
zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy stają solidar 
miT wszysćy'" KidWe~ uczciwej 
pracy, wierzący głęboko, że 
przez podniesienie dysCypliny 
pracy wiedzie A-oga do wyko­
nania planu 6-letniego, planu 
dobrobytu i pokoju.

J. D-k.

O B W IE SZC ZEN IA
Kwalifikowaną sekretarkę, inspektora finanso­
wego, referenta sprawozdawczego zaangażuje­
my. Warunki do omówienia w Zarządzie Okrę­
gu TPPR Wrocław, Rynek 6, II p. K-1791 
Trzech wykwalifikowanych księgowych i jed­
nego planistę zatrudnimy od zaraz. CHPE we 
Wrocławiu, ul. Kazimierza Wielkiego 32. Zgło­
szenia w Oddziale Personalnym. K-1792

Dziekanat Wydziału Lekarskiego Akademii Le 
karskiej we' Wrocławiu, wzywa wszystkich ab- 
Bolwentów Wydziału Lekarskiego, którzy ukoń­
czyli na tut. Wydziale studia w latach 1946/47, 
1947/48 i 1948/49, do zgłoszenia się w terminie 
do dnia 20 maja br. u Dziekana Wydziału Le­
karskiego do rejestracji.

Rejestracja ta ma na celu ustalenie termi­
nów składania brakujących do uzyskania dyp­
lomu lekarskiego egzaminów, w myśl wytycz­
nych Ministerstwa. K-17S1

Powiatowy Zarząd Drogowy we Wrocławiu o- 
głasza na dzień 20. V. 1950 r. godzina 9-ta 
przetarg ofertowy na dzierżawę zbioru owoców 
z drzew przydrożnych (czereśnie, wiśnie) na 
drogach wojewódzkich i powiatowych powiatu 
Wrocławskiego. Bliższe informacje otrzymać 
można w biurze PZD, ul. Gen. Świerczewskie­
go 72. K-1793

FA CHOW CY PO SZU KIW AN I
St. księgowych, księgowych st. kontystów, kon­
tystów oraz wysoko kwalifikowane maszynist­
ki poszukuje Zjednoczenie Energetyczne Okrę­
gu Dolnośląskiego - siedzibą we Wrocławiu. 
Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej dla pra­
cowników Energetyki. Oferty na objęcie po­
wyższych stanowisk wraz z odpowiednimi doku­
mentami .przesyłać należy pod adresem: Zjed­
noczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego 
— Dział Personalny — Plac Powstańców Śląs­
kich 20. Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny — pokój Nr. 126. K-170

Buchalter - fachowiec pół etatu potrzebny: 
Dom Dziecka. Wrocław, Parkowa 2. K-1763

Głównego księgowego w IV gr. z dod. funkcyj. 
plus 35. proc. premii księg. względnie st. księ­
gowego w V gr. dod. funk. plus 35 proc. premii 
księg., księgowego w V-a gr. plus 35 proc. 
premii księg. ementualnie rutynowanej siły biu­
rowej poszukuje zaraz Państw. Browar w Tar­
nobrzegu. Podania wraz z życiorysem należy 
składać pod wymienionym adresem, -K-1767

Księgowych - rzeczoznawców, wysoko kwalifi­
kowanych, 1 referenta gospodarczego, 1 kie­
rownika sekretariatu ogólnego, 1 maszynistkę 
przyjmie od zaraz: Biuro Organizacji Rachun­
kowości Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodręb 
nione Ekspozytura we Wrocławiu ul. Kościusz­
ki 14/1 piętro. Zgłoszenia do: Dyrekcji Ekspo­
zytury. K-1769

OGŁOSZENIA D R O B IĘ

SPRZEDAM części radio- 
we, elektrotecolczne, hy­
drauliczne. narzędzia. — 
Świdnica, telefon 2863.

KRAKÓW — Parcele
budowlane, ogrodowe — 
sprzedam z powodu cho­
roby. Fraś̂ Józef Krakóŵ

SPRZEDAM radio Super 

Sny5''JuSa^wtea' 38/10 

LODOWKĘ p̂oszukuje 
Rynek 60, dział a<łmM- 

SPRZED AM motocykl

(POKOJOWE solidne, 
piękne meble tanio wy 
sprzedaję.̂  Cdeplice.̂ Ryb-

OKAZYJNIE sprzedam 
mebCe: sypialmdia i ku­
chenne n-awet częściowo.

SAMOCHÓD, najchętniej

„Słowa1* pod „Samochód"

SPRZEDAM samochód o- 
sobowŷ .sHanomaS — Ku

PIANINO i radio do sprze 
dania. Wiadomość Lwów
4-ką.  2901
KUPIĘ futro damskie,. — 
Zętoszenia ..Słowo" pod 
„Dobry stan". K 1TT7
KUPIĘ pianino od 1S— 
20.000 zł. Zgłoszenia ulica 
Monte-Cassino 13. Lesz-

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNTEWA2NIAM skrsdirio 
ns metrykę urodzenia wy 
daną Zbuczyn, pow. Siedl 
ce, kartę rejestracyjna, 
odcinełw zjameldowa-mia -z. 
Perka Zygmunt. 290»
UNIEWAŻNIAM legity­
macje akademicka nr 
0107151/B na naEwiflfco Sta­
nisław Orlewice. P «»•

R i& tif d o  »S łou/a«  

Ściana grozi zawaleniem
Kto za jm ie  s ią  rem ontem  domu?

ZAGUBIONO portfel' z 
książeczką wojskową H. 
K. U. Wrocław, legityma.

Zaniewski Jerzy, Wroc- 
Dla’

ZGUBIONO legitymację 
SP i odcinek zameldowa- 
szeska Jadwiga. 2913
ZGUBIONO ôdcjnOd̂ za-

Wrocław, Sienkiewicza 40 
m. 1.______________2880
ZGUBIONO prawo jazdy 
na i>azwiskô  Cz:arróecki

ZAGINĘŁA legitymacja
wisko Kazimierz My­śliwski.____________ 2918
ZGUBIONO odcinek za-
Ledwożyw Tadeusz. 2919
UNTEWA2NIAM êg. a-

ska - Kocowska. 2922
UNIEWAŻNIAM prawo
Pacer Aleksander. 2923
UNIEWAŻNIAM piecząt­
kę na przewóa towarów E. Urbański, Wrocław, 
Komuny P&rysidej 78, 
zgubiony dnia 13. fl. 1950

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobiaty wyda­
ny gm. Ma-lczyce. książkę wojskowa RKU Wrocław, 
odcinek zameldowania —
odcinek zameldowania Gą 
siorowska Danuta. 2918
ZGUBIONO legitymację 
To w. Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej nâ  n̂azwisko

ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania ̂  Malinowska

ZGUBIONO dowód osobi 
•sty waizwisko Dziekan J-a-
lej« 15 Grudnia 48. ________________K 1766
ZGUBIONO leg. tramwa­
jów* nazwisko Rybak Jó 
.zet, Bam.. Cieplice, ̂ Solajj

Przed rokiem w naszym pi­
śmie ukazała się wzmianka o 
grożącej zawaleniem ścianie 
szczytowej domu mieszkalnego 
przy ul. Szczytnickiej Nr 6.

Oto co’ piszą nam o tym w 
liście zbiorowym mieszkańcy 
tej kamienicy:

„Po waszym artykule odwie 
dzali kamienicę kolejno urzęd­
nicy Zarządu Nieruchomości 
Miejskich, aż wreszcie, zdecy­
dowali, że trzeba. eksmitować 
lokatorów z zagrożonego źawa 
leniem domu. Druga komisja 
zarządziła podstemplowanie su 
fitów w zagrożonych pokojach 
i szybki remont. Zjawili się 
wkrótce robotnicy, przygoto­
wali maszyny-mające .służyć do 
rozbiórki J nieszczęśliwej ściany 
i... po kilku dniach, niczego

nie zrobiwszy, odeszli do pra­
cy w innym miejscu.

Nie pomogły nasze inter­
wencje, nie pomogły obietnice 
ZNM, że już w najbliżsżej 
przyszłości nowe brygady ro­

botników przystąpią do ro& 
biórki i remontu. Ścian? śmier 
ci nadal grozi zawaleniem się 
na głowy lokatorów."

Uważamy, że ZNM powinien 
przystąpić do prac remonto. 
wych w kamienicy przy 
Szczytnickiej Nr 6 i odsunąć 
od lokatorów stale czychające 
widmo śmierci. Kamienica po 
remoncie będzie nadawała się 
do zamieszkania. Należy rato­
wać zarówno życie ludzkie, jak 
i losy kamienic, których — 
musimy przyznać — we Wro. 
cławłu nie mamy zbyt wiele.

Starcy proszą o ławki
na skw erku  m ie jsk im

U wylotu ul. Grunwaldzkiej 
na ul. Piastowską we Wrocła­
wiu jest mały zieleniec. W u- 
biegłych latach były przed tym 
zieleńcem ławki, wprawdzie u- 
szkodzone, jednak nadające się 
jeszcze do użytku.

Jesienią ub. roku, Zarząd 
Plantacji Miejskich zabrał ław 
ki — rzekomo do naprawy. Na

Czyja to wina?
Złom  irzeba zabrać

„Przed kilku dniami prze­
czytałam w . „Słowie“ wiado­
mość, że zbiórka złomu w I Ob 
wodzie we Wrocławiu nie da­
ła spodziewanych rezultatów. 
Opowiem jak to było w ka­
mienicy Nr 2 przy pl. Nan- 
kiera. Mieszkańcy tego domu 
są nieliczni, a w dodatku pra­
wie wszyscy starzy. Dozorca 
nasz też jest chory na nogi. 
Mimo to znieśliśmy na podwó­
rze wszystko, co się w domu 
znajdowało z przedmiotów na­
dających się do zbiórki.

Niestety, nikt ze zbierają­
cych nie zajrzał do nas. W re­
zultacie — żelazo, puszki, ża­
rówki, butelki itp., leżące do­
tąd bezpiecznie pod dachem, 
obecnie niszczeją na deszczu. 
Nie sądzę — kończy list nasza 
czytelniczka — abyśmy byli 
wyjątkiem w całym Obwodzie. 
I sądzę, że w tym leży przy­
czyna nieudanej zbiórki.

Janina Paszkowska"

O d p o w ie d z i R e d a k c j i
Zofia Dul. Instytut Higieny 

Psychicznej mieści się we Wro 
cławiu przy ul. Gdańskiej 2 
(róg ul. Nowowiejskiej i Sien­
kiewicza:).-Adres Głównej Po­
radni Zdrowia Psychicznego— 
Warszawa, ulica Chełmska 
37/39/41.

Blok Nr 168. Jeżgli strepto­
mycyna jest koniecznie po­
trzebną, to po przepisaniu spe 
ćyfiku przez lekarża, który 
leczy chorego, należy zwrócić 
się do Komisji Streptomycy- 
nowęi przy Ł Poradni Przeciw­
gruźliczej we Wrocławiu, ul. 
Grabiszyńska 105.

Dr -  Radziejewski. Sprawę 
przekazaliśmy odpowiednim 
czynnikom. Następne — poru­
szymy w najbliższym czasie.

List nie wymaga komenta­
rzy. Pomimo zakończenia oby­
watelskiej zbiórki złomu, mo­
że ktoś zainteresuje się I Ob­
wodem i zbierze zlom oczeku­
jący swojego przeznaczenia.

deszła wiosna, «  miejsce gdzie 
stały ławki — jest puste.

Oto co na ten temat pisze 
do nas jeden ze stałych „by­
walców" skwerku.

„Jestem starcem, a takich 
jak ja, jest w naszej dzielnicy 
wielu. Spacer do Parku 
Szczytnickiego (w którym na­
wiasem mówiąc też nie wiele 
ławek stoi) jest dla nas za 
bardzo uciążliwy. Z utęsknie­
niem czekamy, by Zarząd Plan 
tacji Miejskich postawił na­
prawione ławki ze skwerku na 
ich starym miejscu".

List zakończony jest ape­
lem: „W imieniu starców, któ­
rzy chcą korzystać ze słońca 
i świeżego powietrza, proszę o 
naprawienie ławek ’ ustawie­
nie ich obok skwerku u wylo­
tu ul. Grunwaldzkiej na ul. 

Piastowską".

Pochw ała
konduktorów

W odpowiedzi na list jedne­
go z wrocławskich kondukto­
rów, zamieszczony w „Listach 
do Słowa", otrzymaliśmy kil­
ka odpowiedzi, w których czy­
telnicy wyrażają swoje oburzę 
nie z powodu zachowania się 
niektórych pasażerów tramwa­
jowych, utrudniających ciężką 
pracę konduktora.

Zamieszczamy Wyjątki z 
tych listów.

Praca konduktora tramwa­
jowego jest trudna i odpowie­
dzialna. Pasażerowie tramwa­
jów bardzo często ją utrudnia­
ją, wykazując przy1 tym zu­
pełną jej nieznajomość i lekce 
ważący do niej stosunek.

Należy, to zmienić. Ułatwiaj 
my konduktorom ’ tramwajo­
wym pracę uprzejmością i u- 
śmiechem" — kończy list ob. 
K. M.

Drugi list:
„Czyż możemy wymagać od 

konduktora uprzejmości i mi­
łego uśmiechu wtedy, kiedy 
po ciężkiej kilkugodzinnej pra 
cy i niejednokrotnej nieprzy­
jemności ze strony pasażerów, 
okaże nam jedynie suchą, wy­
magającą służbistość?" — pi­
sze inny czytelnik.

„Wrocławscy konduktorzy 
są naogół mili i uprzejmi. Nie

można tego powiedzieć o wro­
cławskiej publiczności, która 
często wykazuje pogardliwy 
stosunek do pracowników MZK 
Taki stan rzeczy trzeba zmie­
nić. Pamiętajmy, że częsty u- 
śmiech, słowa „przepraszam" 
i „dziękuję", świadczą o na­
szej kulturze i dobrym wycho

A oto najbardziej przyjem-

„Speejalne uznanie i szacu­
nek trzeba wyrazić kondukto­
rowi Nr 102. Znany jest nam 
dobrze z widzenia i pracy służ 
bowej. Starszy, pogodny, zaw­
sze uśmiechnięty i zawsze prze 
jęty swoją praca — jest wzo­
rem nie _ tylko dla_ swoich ko­
legów. lecz i dużej mapy pa­
sażerów tramwajów wrocław-

Cieszymy się, że nasza 
wzmianka o pracy konduktora 
znalazła tak silny oddźwięk u 
mieszkańców Wrocławia. W 
dalszym ciągu będziemy publi­
kować nazwiska i numery tych 
pracowników MZK, którzy swo 
ją postawą zasługują na po­
chwałę i uznanie. Prosimy jcd 
nak jeszcze raz wrocławian: 
Umilajmy \ ułatwiajmy ciężką 
pracę naszych konduktorów i 
motorniczych.

UNIEWAŻNIAM leg. M. 
dówski Wiktor. Wał-

ZGUBIONO legitymacją 
Ubezpieczaftnd Społecznej

UNIEWAŻNIAM licencję 
na sprzedaż lodów wyda­
na przez Zarząd Miejski

ZGUBIONO legitymację 
służbowa Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego Janie 
Janina. Legnica. K 1766
ZGUBIONO książeczkę
RKU Rzeszów, legityma-
Z r̂tadów7 ifai^arskich. 
legitymacje Straży Pożar 
skiej, odcinek zameldx> 
wanle na nazwiako Barłaś 
Jan, Legnica, oraz odci­
nek wymeldowania Mû

ZGUBIONO legi*t. Zwiąż
odcinek zameldowania na 
nazwisł̂ ) Orpel Katarzy-

ZGUBIONO

ZGUBIONO kartę pierw-
zameldo-waniia na nazwi­
sko Studaiństai Wlaĉ ys

SKRADZIONO dokumen- 
wą. o^^^zU n^ow a

ZGUBIONO legitymacje
1369. BuHgo Wiktor. 2805 
ZGUBIONO ̂  książeczkę

ZGUBIONO odcinek za- 
Zaporowski Bolesław.

UNIEWAŻNIAM zaświad 
czenie pierwszej rejestr a
mm Mirosław. **«•

ZGUBIONO odcinek za- 
Ceglarek Franciszek, ul.

ZGUBIONO ẑaawiadcze-

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książkę wojskową, od
wód osobisty. Krasnodęb 
ski Marian. 2886
UNIEWAŻNIAM odcinek 
zameldowania, akt metry 
kl urodzenia, zaśwladcze-
wo Jazdy, pode te wo w a le

SKRADZIONO pierwszą
nazwisko Lewko Tadeusz, 
Wrocław, Kościuszki 169/8

ZGUBIONO dowód osobl 
sty, tożsamości, leg. P.Z.
JestracJd SP. zaświadczę

ukończenda 7 klasŷ naz- 
ce. Osiedle Odrodzenie 1.

ZGUBIONO kartę rejestr.
ności wydany przez U- 
rząd Likwidacyjny ŵ Jel.
czuk Stefan. Wo>geszyce

ZGUBIONO odcinek wy­
meldowania, zaśw>iadcze-

wisko ̂ Kubiak Broni^w,

ZGUBIONO odcinek za­meldowania naowinkoGa

POSAD 
POSZITK tl.l A

STARSZA ĝosposi© samo

stkde“ pod „GogposlałV

T S Ł O W O

WYCHOWAWCZYNI ję­
zyk francuski poszukuje 
posady. Oferty „Słowo 
Polskie*' pod „Wychowaw

KWALIFIKOWANA ku­
charka — gospodyni po­
szukuje posady. jSwia-

POTRZEBNA zdolna 1
kien, Biskupin, Pugeta 12 2906
POTRZEBNA samodziel­
na gosposia do dwóch o-

FRYZJER męski potrzeb

POTRZEBNA samodziel­
na gospodyni do pracuła­
dzi eckiem Zgłaszać sie od 
18-tej Karłowice. WyWc-

CZELADNIK krawiecki 
potrzebny. Chrobrego

POTRZEBNA pomoc do­
mowa od zaraz. Warunki 
dobre. Trzebnicka 23 ̂ nv

ODSTĄPIĘ zakład fryz-
urza drżenie. Poniatowskie 
go 20. 2899

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia śródmieście na dwa 
za dopłatą. Oferty „Sło-

1—2 POKOJE z kuchnią
ca. Zapłacę z góry. Wa­
lecznych 48 m, 3 Jaroszyn 
Skl. ______________ 2933
MŁODE małżeństwo po­
szukuje mieszkania sub 
lokatorskiego 2-pokojowe 
go, możliwie n-a przedmie
w»“ po4 „Medyk", "w?

ZAMIENIĘ -̂pokojowp-

Polskie" pod „Zairvenić̂  

POSZUKUJĘ niekrepuja-

POSZUKUJĘ

1'OSZIKiWANlA
ROOZ1N

PAWLINOWSKA ^ ar̂ a

kałego‘ w° Buczykach, po­
wiat Skałat. Zgłoszenia 
Jelenia Góra. Sąd Okrę­
gowy . Wydziały Cywilny.

ST ARO WÓJTÓW Ą Marie..
statnio przebywających w • 
Niemczech poszukuje Sta 
ł°w° ł̂Stefczyfcari63 W2932

HOZŃK
FOXTERRIERA ostrzyżo- 
10 *bm. odprowadzić P-ĝ '

PPZYBŁĄKAŁ się czar­
ny piesek. Odebrać Ko­
ściuszki 37. dom w ogro
żam za własność. 2924
ZGUBIONO dnda •• JkJjg

branżzofetkę.eCZdroga P3' 
nym ojcu.P<BUgam uczci- . 
wysokim wynagrodzę- -
niem. Sądowa » m. 4 ^

PANÓW z Karłowic pro­szę o rwrócenlê pozost̂ -

Bantar6 PolsMeg^0̂  ' 
KAMIENICE • wille Dar cele. Kraków -  Katowicê  — Warszawa Kuoool 
Sprzedaż! Zamiana! HuŁ 
Kraków, PIJ.rsŁa 1^ ^
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mum ■slowA'.
Dalsze zgłoszenia i komunikaty

Jeden »  czołowych Ośrod­
ków Sportu Dolnośląskiego, 
Świdnica który jeżeli chodzi o 
sport kolarski, do tej pory tra 
kotwany byl bardzo po maco­
szemu, w tym sezonie wresz­
cie doczekał się imprezy, któ­
rą pod każdym względem u- 
ważać można za godną naśla­
dowania i którą licznym mi­
łośnikom sportu Świdnicy go­
rąco możemy polecić. Zjazd i 
Wyścig kolarski „Słowa Wał­
brzyskiego", będzie jedną z 
głównych atrakcji następnego 
tygodnia.

Liczne zgłoszenia są najlep­
szym dowodem zainteresowa­
nia ze strony zawodników. Je­
steśmy przekonani, że wzdłuż 
całej trasy, którą przebiegać 
będzie wyścig, zorganizowany 
przez naszą redakcję, publi­
czność będzie witać gorąco 
młodych zawodników.

W chwili obecnej mamy już 
ponad 20 zgłoszonych.

Podajemy dalszą listę zgło­
szeń. Nr 6 Kaniuk E- 
dward. uczeń; 7) Kołaciński 
Ryszard, kierowca. 8) Wróble­
wski Zbigniew, uczeń, 9) Pie­
karski Waldemar, uczeń, 10) 
Ostromęcki Stanisław, uczeń;
11) Miernikiewicz Romuald,
12) Konikiewicz Alfred, uczeń,
13) Szir Józef, uczeń. 14) Król 
Tadeusz, uczeń, 15) Wilanów-

Złóż podanie
do SW F

Zachęcamy absolwentów 
szkól dolnośląskich do jak naj 
szybszego składania podań o 
przyjęcie na Studium Wycho­
wania Fizycznego.

Kierować je należy do 
WKKF ul. Kołłątaja 20 Wro­
cław, Wydział Pres.. Insp. J. 
Cybulski.

Studenci SWF zapraszają 
młodszych kolegów do zwie­
dzania swojej Uczelni, gdzie 
będą służyć wyjaśnieniami 
kandydatom na studia.

ski Zbigniew, uczeń, 16) Ła- 
wnicki Janusz, uczeń, 17) 
Olech Witold, Uczeń, 18) Tur- 
kowjcz Bronisław, student, 19) 
Szczeplicki Henryk, uczeń, 20) 
Guga Kazimierz, uczeń, ' 21) 
Dąbrowski Janusz, ślusarz, 22) 
Krysiński Dariusz, ślusarz.

Komunikujemy jednocześnie 
że w wyścigu „Słowa Wał­
brzyskiego" udział brać mogą 
wszyscy posiadacze rowerów, 
którzy przekroczyli 16 rok ży-

Start do wyścigu nastąpi o 
godzinie 11-tej. Zbiórka za­
wodników zgłoszonych do wy 
ścigów o godzinie 8-mej na 
Stadionie Miejskim.

Swwom̂ Mm©
3 razy P o ls k a - Rumunia
Wrocław, Warszawa I Bukareszt

Nadchodzącą niedzielę śmia 
ło możemy nazwać Dniem 
Przyjaźni sportowców Polski 
i Rumunii.

W dniu tym aż trzy repre­
zentacje Polski (dwie piłkarzy, 
oraz jedna tenisistów) zmierzą 
;swe siły z nazlepszymi spor­
towcami Rumunii Głównym 
punktem zainteresowania bę­
dzie Wrocław, w którym roze-

DaBsze gry 
w A klasie szczypiorniaka

W czwartek, na boisku AZS, 
rozegrano dwa dalsze spotkania 
o mistrzostwo dolnośląskiej kla­
sy A w szczypiorniaku.

W pierwszym meczu Legia 
zremisowała ze Związkowcem 
7:7. Początek gry nie'zapowia­
dał wyniku remisowego. Zwiąż 
kowiec grający w dziewiątkę, 
pomimo ofiarnej gry, nie może 
wstrzymać ataku Legionistów. 
Wynik (Jo przerwy 7:8 dla Woj, 
skowych.

Po przerwie Związkowiec gra 
już w pełnym składzie i przy­
stępuje do generalnej ofensy­
wy, zakończonej strzelaniem 4

Bramki dla Związkowca zdo­
byli: Korczak 5, Muszyński i 
Pieloch po jednej.

Dla Legii: Majewski 2, Kacz­
marek 2, Gałązka 2, Isenko 1. 

Sędziował ob. Damczyk.
W drugim spotkaniu tego 

dnia, grająca bardzo dobrze 
Gwardia, pokonała Czarnych 
12:5 (5:3).

Po tych meczach tabela dol­
nośląskiej klasy „A“ wygląda, 
następująco:

.Legia 3 5 '
AZS 1 2
Gwardia 3 2
Związkowiec 1 1
Czarni 2 0

Dziś na stadionie AZS roze­
grane zostaną 2 dalsze spotka­
nia — godz. 17-ia Czarni 
grają ze Związkowcem, a o go­
dzinie 18-tej AZS z Legią.

Mecz juniorów
Pafawag - Związkowiec 11: 5

W ramach organizowanych 
przez Pafawag „czwartków 
bokserskich" odbył się ciekawy 
mecz juniorów Związkowca i 
Pąfawagu,

Dobre wyniki uczniów
w zawodach lekkoatletycznych

W Nowej Soli odbyły się- re­
jonowe zawody sportowe szkół 
zawodowych w lekkoatletyce. 
Z powodu ulewnego deszczu w 
drugim dniu zawodów nie 
wsjystkie konkurencje zosta­
ły zakończone.

Konkurencje żeńskie:
80 m. 1) żychówna (Gimn. 

Przem.) 8,3 sek., 2) Potażni- 
kówna 8,7 sek., 3) Brysjówna 
8,9 sek.

Skok. w dal: 1) Potażników- 
na 4,40 m. (!) 2) Brysiówna

Pchnięcie kulą: 1) Potażni- 
kówna 8,09 m., 2) Lesiukówna 
7,99 m.

Rzut piłką palantową: 1) ży 
ło 49,70, 2) i 3) ex asguo Ko- 
łodziejówna (Szk. Za w. N. S.) 
i^Żakówna (Sława śląska)

.Sztafeta 4x75 m. 1) Włók­
niarz N. S. Potażnikćwna, Woj 
takówna, Brysiówna i Żychów 
na 44,3 sek. 2) sztafeta ze 
Sławy śląskiej.

600 m.: 1) Budziłówna 1,31

sek., 2) Sołyga, 3) Koło­
dziej.

Skok wzwyż: 1) Potażników 
na 1,28, 2) Wojtek 1,10 m. 

Konkurencje męskie:
100 m.: 1) Kotlarski 12,1

sek., 2) Chmielowski 12,31, 
wszyscy Gimn. Przem.

1000 m.: 1) Skoryk (Szk.
Za w. Głogów) 3,13,5, 2) Przy- 
licki (DZM) 3,14,5, 3) Hry-
miewiecki (Gimn. Przem.) 
3,42 min.

Rzut granatem: 1) Didluch 
(Szk. Zaw. N. S.) 58,75 m.,
2) Wichman Szk. Zaw.) 55,28,
3) Skibiński (Gimn. Przem.) 
53,59 m.

Pchnięcie kulą: 1) Kotlarski 
(Gimn. Przem.) 10,88, 2) Ski­
biński 10,09, 3) Pisowacki

Skok w dal: 1) Lorenc (Gim 
nazjum Przem., 2) Didluch 
(Szk. Zaw. N. S.), 3) Misie­
wicz (Gimn. Przem.)
(MO )̂

W wadze papierowej Woź­
niak (Z) nie rozstrzygnął wal­
ki z Rutkowskim II (P). W 
muszej Dominiak (Z) pokonał 
Stafa (P). W koguciej Frens 
(P) wygrał z Cegiełko (Z). 
W piórkowej I-ej Mijąs. (Z) 
wypunktojy.ął JRva.ncz.uka (P>. • 
W piorkowej II-eL Jackowiak 
pokonał- Preisa (ZV. W lekkiej 
I-ej Sawicki (P) wygrał z.Kra 
jewskim (Z). W lekkiej Ii-ej 
Gaik (P) Wypunktował Ur­
bańskiego IZ ). W nółśrędniej 
KJaćzyńśkj '(p) 'Wgrał przez 
tko z Raczyńskim (Z). (ek)

Czesi i Węgrzy
na K rym ie

Na Krymie przygotowują się 
obecnie do sfezonu, wspólnie z 
zawodnikami radzieckimi, czoło 
wi lekkoatleci czechosłowaccy i 
węgierscy.

Już w pierwszych dniach swe 
go pobytu uczestnicy obozu tre 
ningowego uzyskali wiele dosko 
nałych wyników. Rekordzista 
świata w rzucie młotem — Wę­
gier Nemeth osiągnął 58,81 m, 
a Kanaki (ZSRR — 56,52 m. Po 
nad 15 m w pchnięciu kulą u- 
zyskali dwaj zawodnicy rądziec 
cy: Goriahow 15,29 m i Ruten- 

-kot— 15,12 m.' Węgier KKos rzu, 
eił dyskiem 46,02 m, podczas 
gdy Lipp (ZSRR)' uzyskał 45,61 
m. W rzucie oszczepem Valman 
osiągnął odległość 59,87 m.

grane zostanie spotkanie pier­
wszych jednostek piłkarzy.

W Bukareszcie w tym sa­
mym czasie zmierzy się repre­
zentacja polskich Kolejarzy z 
reprezentacją Lokomotiw (od­
powiednik naszego ZS Kole­
jarz). Jakkolwiek w pierw­
szym wypadku piłkarze są 
pełni optymizmu 1 za wszel­
ką cenę dążyć będą dc reha­
bilitacji za Ostatnie' niepowo­
dzenia (jeżeli chodzi ó spotka 
nie z Rumunią), to w drugim 
wypadku piłkarze nasi, z pod 
znaku skrzydlatego koła nie- 
bardzo Wydają się nam być 
faworytami, tymbardziej, że 
wystąpią oni na obcym tere­
nie, na którym w historii do­
tychczasowych spotkań mię­
dzypaństwowych tylko raz 
udało się im wyjść zwycięsko.

Osobny rozdział należy się 
międzypaństwowemu spotka­
niu Polska — Rumunia w teni. 
siej-który^odfeędżie^się na kor .

tach Legii w Warszawie.1 Ka­
dra reprezentacyjna Polski 
jak wiadomo przebywała 
przez trzy tygodnie w Związ­
ku Radzieckim, z którego to 
wyjazdu nasi tenisiści wycią­
gnęli korzyści. Spotkanie to 
wywołało całkiem zrozumiałe 
zainteresowanie wśród licz­
nych zwolenników „białego 
sportu", tymbardziej. że jest 
to pierwsza poważniejsza im­
preza naszych czołowych ra­
kiet w bieżącym, sezonie. Je­
steśmy przekonani, że zawod­
nicy! nasi, którzy wystąpią w 
składzie Skonecki Wł., Hebdą, 
Piątek, Bełdowski. Chytrow­
ski no i nieoceniona i „żela­
zną reprezentantka" — Jadzia 
Jędrzejowska, postarają "się . o 
to, by szalę zwycięstwa prze­
chylić na swoją korzyść. Na­
leżałoby . tó uważać za dobry 
omen, przed ' czekającymi na­
szą reprezentację ciężkimi bo­
jami o puchar Davisa.

Praga — Wrocław
iewfa czołowych rnklet śwSata

Od dłuższego czasu wrocław­
scy zwolennicy tenisa stołowe- 
gn całkiem uzasadnienie skar 
^yy sŁe-.mngli na brak jakich­
kolwiek. imprez. Tak się jednak 
złożyło, że w przeciągu zaled 
wie 3 dni nie tylko oni, ale 
wśzyS5̂s'pT?T6v?Cy naszego^mif 
sta przeżywać ’ będą emocje 
dwóch wielkich spotkań między 
narodowych. Mimo gorączko­
wych przygotowań do meczu 
piłkarskiego Polska — Rumu­
nia, międzynarodowe spotkanie 
ping-pongowe Wrocław — Pra­
ga nie - zostało •• żadnym 
wypadku zepchnięte na drugi 
plan. Udział najlepszych ping- 
pongistów świata wywoła w na 
szym mieście zrozumiałe zain­
teresowanie. t .

Hala Ludowa, która często­
kroć była areną ciekawych i e- 
mocjonujących imprez, w po­
niedziałek gościć będzie w swo­
ich murach znakomitych ping- 

, pongiśtów -Czeskich z eksmi- 
strżęm^s^ata Vaną na .czele. 
Reprezentacja Wrocławia wy­
stąpi „w swoim najsilniej,szym'

składzie, z mistrzem Polski Pa- 
tyńskim z Lublina i „autentycz 
nymi wrocławianinami" Arba- 
-ohem, Ciuprykiem i Rosłanem

Do powyższych słów nie trze­
ba chyba już niczego dodawać, 
nazwiska mówią same za siebie. 
A o poziom jesteśmy spokojni. 
Przekonają się zresztą o tym 
liczni świadkowie tej imprezy.

Legia-AZS
AZS wrocławski, po pecho­

wej i niezasłużonej porażce z 
akademikami z Poznania, go­
ści u siebie szablistów — czo­
łowego klubu Polski.

Ciekawie zapowiada się wal 
ka Suskiej z Fogtem, Wój­
cickim i Brzezickim, bo bę­
dzie to bezpośrednie porówna­
nie reprezentantów Polski.

Ciekawi nas próba sił z ta­
kimi asami trójki wrocław­
skiej jak Jagiełło, Malczewski 
i Oleksiewićz.

Apel Pokoju
Apel Światowego Komitetv 

Pokoju podpisują na calyrr 
iwieeie organizacje demokra 
tyczne, mające niejednokrotnii 
po kilkaset tysięcy członków.

Podpisy solidarności z u- 
chwałami kładą obok siebit 
profesorowie uniwersytetów t 
robotnicy, młodzież szkolna i 
6. kombatanci, przywódcy or 
ganizacji młodzieżowych i siwi 
więźniowie Buchenwaldu.

We Wrocławiu młodzież od­
powiedziała na Apel Sztok­
holmski masowym zgłaszaniem 
się do Kół ZMP, ażeby tam na 
listach nie zabrakło żadnego 
podpisu reprezentantów i mło­
dego pokolenia.

Sport wrocławski to dopraw 
dy wspaniała i przodująca u 
Polsce armia żołnierzy 1 Zrze­
szenia, kluby, koła sportowe, 
studenci SWF i młodzież szkól 
organizują akcję podpisywa­
nia listy z postanowieniami 
Konferencji Sztokholmskiej. 
Są to przecież hasła, wykona­
nie których gwarantuje śuńa- 
tu obronę kultury i jej rozwój

Nie ma rozwoju sportu bez 
gwarancji Światowego Poko­
ju, w obronie którego młodzież 
polska stanie obok całej mło­
dzieży postępowej świata.

Wiele dziesiątków tysięcy 
podpisów będzie miała lista 
sportu dolnośląskiego! Bo tylu 
właśnie jest nas, sportowców 
w Armii Pokoju/ (Ost)

W  dniu  
m eczu
tram waje kursują.

do Stadionu
Organizatorzy spotkania 

POLSKA — RUMUNIA., 
zawiadamiają, że w dniu 
meczu, tramwaje kursować 
będą normalną trasą do 
Stadionu Olimpijskiego.

Sportowe  
kontakty
uczniów z LZS-em

Rozegrany Ostatnio w Jasz- 
kowej Górnej mecz siatkówki po 
między drużynami: Gimnazjum 
im. Boi. Chrobrogo i LZS-em 
Jaszkowa- Górna, po ciekawej 
i emocjonującej grze zakończył 
się zwycięstwem Gimnazjum 
2:0 (15:13, 15:12).

Rozegrany równocześnie re­
wanż przyniósł również zwycię. 
stwo Gimnazjum 2:1 (15:12.
10:18, 17:15).

o  w sobotę na zebraniu lik­
widacyjnym „Yacht Club" we 
Wrocławiu został rozwiązany. 
Całkowity majątek wraz z u- 
rządzeniem i taborem pływają­
cym o łącznej wart ok. 4 mil. 
złotych przejęty został przej 
Zrzeszenie Stal.

Bolesław Prus
O d c i n e k  9.

L a i k u
Starszy subiekt — Ignacy Rzecki opiekuje się sklepem galan­

teryjnym Stanisława Wokulskiego, który przebywa w Bułgarii i w 
molnych od zajęć chwilach pisuje pamiętniki. Właśnie Rzecki u>spo 
"■ina czasy dzieciństwa, gdy jako praktykant stąpił do sklepu Ja- 
»a Mincia. ,

Za oknem wciąż toczyły się wozy i płynął w obie strony 
Potok ludzki, z którego co chwila odrywał się ktoś i wchodził 
dojsklepu.

— Proszę krochmalu...
Dać migdałów za dziesiątkę—

— Lukrecji za grosz...
Szarego mydła...

Około południa zmniejszał się ruch za kontuarem towarów 
kolonialnych, a za to coraz częściej zjawiali się interesanci po 
stronie prawej sklepu, u Jana. Tu kupowano talerze, szklanki,

' żelazka, młynki, lalki, a niekiedy duże parasole, szafirowe lub 
Pąsowe. Nabywcy, kobiety i mężczyźni, byli dobrze ubrani, roz­
siadali się na krzesłach i kazali sobie pokazywać mnóstwo 
Przedmiotów, targując się i żądając coraz to nowych.

Pamiętam, że kiedy po lewej stronie sklepu męczyłem się 
bieganiną i zawijaniem towarów, po prawej — największe 
strapienie robiła mi myśl: czego ten a ten gość chce naprawdę 
i — czy co kupi? W rezultacie jednak i tutaj dużo się sprze­
dawało; nawet dzienny dochód z galanterii był kilka razy 
Większy, aniżeli z towarów kolonialnych i mydła.
. Stary Mincel i w niedzielę bywał w sklepie. Rano modlił 

S1?> a około południa kazał mi przychodzić do siebie, na pewien 
*®dzaj lekcji.  —

— Sag mir — powiedz mi: was ist das? co to jest? Das 
ist Schublade — to jest szyblada. Zobacz,-co jest w te szublade. 
Es ist Zimmt — to jest cynamon. Do czego potrzebuje się 
cynamon? Do zupę, do legumine potrzeBuje się cynamon. Co to 
jest cynamon? Jest taki kora z jedne drzewo. Gdzie mieszka 
teki drzewo cynamon? W Indii mieszka teki dTżewo. Patrz na 
globus — tu leży Indii. Daj mnie za dziesiątkę cynamon... 
O, du Spitzbub!... jak tobie dam dziesięć raz dyscyplin, ty 
będziesz wiedział, , ile sprzedać za dziesięć groszy cynamon...

W ten sposób przechodziliśmy każdą szufladę w sklepie 
i historię każdego towaru.. Gdy zaś Mincel iiie był zmęczony, 
dyktował mi jeszcze zadania rachunkowe, kazał sumować księgi 
albo pisywać listy w interesach naszego sklepu.

Mincel był bardzo porządny, nie cierpiał kurzu, ścierał go 
z najdrobniejszych przedmiotów. Jednych tylko dyscyplin nigdy 
nie potrzebował okurzać, dzięki swoim niedzielnym wykładom 
buchalterii, geografii i towaroznawstwa.

Powoli, w ciągu paru lat, tak przywykliśmy do siebie, że 
stary Mincel niemógł obejść się beze mnie, a ja nawet jego 
dyscypliny począłem uważać za coś, co należało do familijnych 
stosunków. Pamiętam, że nie mogłem utulić się z żalu, gdy raz 
zepsułem kosztowny samowar, a stary Mincel, zamiast chwytac 
za dyscyplinę — odezwał się:

— Co ,ty zrohila,. Ignac?... Co ty zrobiła!...
Wolałbym dostać cięgi wszystkimi dyscyplinami, aniżeli 

znowu kiedy usłyszeć ten drżący głos i zobaczyć • wylęknione 
spojrzenie pryncypała. .

Obiady w dzień powszedni jadaliśmy w sklepie, naprzód 
dwaj młodzi Minclowie i August Katz, a następnie ja z pryn- 
cypałem. W czasie święta wszyscy zbieraliśmy się na górze 
i zasiadaliśmy do jednego stołu. Na każdą wigilie Bożego Na­
rodzenia Mincel dawał nam podarunki, a jego matką w naj­
większym sekrecie urządzała nam (i swemu synowi) choinkę. 
Wreszcie w pierwszym dniu miesiąca wszyscy dostawaliśmy 
pensję (ja brałem 10 złotych). Przy tej okazj\ każdy musiał 
wylegitymować się z porobionych oszczędności! ja, Katz, dwaj 
synowcy i służba, fjierobienie oszczędności, a raczej nieodkła- 
danie co dzień choćby kilku groszy, było w oczach Mincla takim 
występkiem jak kradzież. Za mojej pamięci przewinęło się przez 
nasz Skiep paru subiektów i kilku uczniów, których pryncypał 
dlatego tylko usunął, że nic sobie nie oszczędzili. Dzień, w któ­

rym się to wydało, był ostatnim ich pobytu. Nie pomogły obiet­
nice, zaklęcia, całowania po rękach, nawet upadanie do nog. 
Stery nie ruszył się z fotelu, nie patrzył na petentów, tylko 
wskazując palcem drz^i wymawiał jeden wyraz: fort! fort.... 
Zasada robienia oszczędności stała się już u niego chorobliwym 
dziwactwem.

Dobry ten człowiek miał jedną wadę, oto — nienawidził 
Napoleona. Sam nigdy o nim nie wspominał, lecz na dźwięk 
nazwiska Bonapartego dostawał jakby ataku wściekliznysiniał 
na twarzy, pluł i wrzeszczał: szelma, szpitzbub! rozbojnikl...

Usłyszawszy pierwszy raz tak szkaradne wymysły nieomal 
straciłem przytomność. Chciałem coś hardego powiedzieć sta­
remu i uciec do pana Raczka, który już ożenił się z moją ciotką. 
Nagle dostrzegłem, że Jan Mincel zasłoniwszy usta dłonią coś 
mruczy i robi miny do Katza. Wytężam słuch i — oto co mówił

— Baje stary, baje! Napoleon był chwat, choćby za to 
samo, że wygnał hyclów szwabów. Nieprawda, Katz?

A August Katz zmrużył oczy i dalej krajał mydło.
Osłupiałem ze zdziwienia, lecz w tej chwili bardzo polubiłem 

Jana Mincla i Augusta Katza. Z czasem przekonałem się, że 
w naszym małym sklepie istnieją aż dwa wielkie stronnictwa, 
z których jedno, składające Się ze starego Mincla i jego matki, 
bardzo lubiło Niemców, a drugie, złożonę z młodych Minclow 
i Katza, nienawidziło ich. O ile pamiętam, ja tylko byłem 
neutralny. ' . '

W roku 1846 doszły nas wieści o ucieczce Ludwika Napo­
leona z więzienia. Rok ten był dla mnie ważny, gdyż zostałem 
subiektem, a nasz pryncypał, stary Jan Mincel, zakończył życie 
z powodów dosyć dziwnych.

W roku tym handel w naszym sklepie nieco osłabnął, już 
to z racji ogólnych niepokojów, już z tej, że pryncypał za często 
i za głośno wymyślał na Ludwika Napoleona. Ludzie poczęli 
zniechęcać się do nas, a nawet ktoś (może Katz?...) wybił nam 
jednego dnia szybę w oknie. ,. „

Otóż wypadek ten, zamiast całkiem odstręczyc publiczność, 
zwabił ją do sklepu i przez tydzień mieliśmy tak duże obroty 
jak nigdy: aż zazdrościli nam sąsiedzi. Po tygodniu jednakże 
E8*jczny ruch na nowo osłabnął i znowu były w sklepie pustki.

(Ciąg dalszy nastąpij.
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Kuczyński i Dybała zadebiutują w 11-ce narodowej 
we 'Wrocławiu.

Wasze s p ra w
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!*5 zczarza

Szeroko
otHwrijć  drzwi

}<, W tych dniach zapukają do 
Kaszych drzwi delegaci Bloko 
wy cii Komitetów Obrońców 
IPokoju — a być może, że bę­
dą to dzieci szkolne, lub pra­
cownicy pobliskiej fabryki —
1 poproszą o podpis na doku­
mencie międzynarodowej soli­
darności ludu pracującego, o 
podpis pod Apelem Sztokholm 
skim Siatowcgs Komitetu O- 
brońców Pokoju.
N Ci, którzy do Was zapukają, 
nie mogą zastać drzwi za­
mkniętych. Po«l Apelem nie 
może zabraknąć podpisu ani 
jednego mieszkańca Wrocła­
wia. Od waszej solidarnej po­
stawy wobec zbrodniczych pla 
nów imperialistów, od zwarto 
ści międzynarodowego frontu 
pokoju zależy log nasz i na­
szych dzieci.

Zbieranie podpisów ped A 
pelem Sztokholmskim, to wiel 
ka manifestacja na rzecz po­
koju. Będzie cna tym potęż­
niejsza, im liczniej wezmą w 
niej udział uczciwi ludzie 
wszystkich krajów, wszyst­
kich miast 1 osiedli, a więc 
i mieszkańcy Wrocławia — mia

Otwórzmy szeroko drzwi na 
szych mieszkań dla delega­
tów, zbierających podpisy pod 
Apel Sztokholmski i włączmy 
się w międzynarodowy front 
walki z wojennymi zbrodnla-

Tuwlcz

Masowe zelifanln god znakiem wrclki o raokói

Świat pracy Wrocławia przystępuje do składania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim

Wrocław żyje pod znakiem 
akcji zbierania podpisów pod 
Apel Sztokholmski, Na maso­
wych zebraniach przedstawicie 
le świata pracy naszego miasta 
wypowiadają swą niezłomną 
wolę walki o pokój. Robotnicy 
nie proszą o pokój, lecz żądają 
pokoju. Na słowo wojna — od­
powiadają: budownictwo, poko­
jowa praca, codzienny wysiłek 
twórczy! Nasza potęga opiera 
się na współpracy i solidarno­
ści proletariatu całego świata. 
— Oto były przewodnie hasła 
owych masowych zebrań, które 
wykazały zdecydowaną wolę 
obrony pokoju.

Wrocławska kuźnia pokoju, 
miasto, w którym Kongres roku 
1948 zrodził nadzieję dla setek; 
milionów ludzi dobrej woli w

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
r O  Piękne echo znalazł nasz I 
artykuł pt. ,.Młody las z ulicy 
Wietrznej". Jak nam donosi kie 
rownictwo publicznej szkoły 
powszechnei nr. 30, sekcja ko­
bieca MK Stronnictwa Demokra 
tycznego of'aro wala szkole 20 
tys. zł w ramach ..Tygodnia O- 
światy" na zakup książek do bi 
blioteki szkolnei. Kierownictwo 
szkoły za n^rym pośrednic­
twem skład- sekcji serdeczne 
podziękowanie.

f )  Jutro o godz. 9-tej odbę­
dzie się przy ul. Witosa 11 w 
świetlicy PPB statutowy zjazd 
II Dzielnicy ZMP.

O  W VII rocznice utworzenia 
I Dyw. W. P. w ZSRR. mgr. 
Zgórzewski wygłosi referat dla 
załogi Wr. Fabr. Urządzeń 
Mech. Po oderyde — zabawa 
w świetlicy fabryki, przy ul. 
Grabiszyńskiej.

O  Plenarne posiedzenie VI 
Komisji Dzielnicowej odbędzie 
się dziś o godz. 18, (Plac Żuław 
skiego 8 — Karłowice).

O Konrtet Wystawy ZPAP 
pt. „Wrocław w sztuce" prosi 
plastyków o składanie prac ma 
larskich na tę wystawę do dn. 
15 bm. w lokalu Związku, ul. 
Stalingradzka 26.

Q  O bezpieczeństwie i higie­
nie pracy na budowie wygłosi 
odczyt inż. Patkowski w Domu 
Technika dn. 15 bm. o godz. 
18-tej.
. O  Zabawę taneczną urządza

dziś kurs, radiotelegrafistów 
przy Państw. Ośrodku Szkole­
nia Łączności. Zabawa odbędzie 
się przy ul. Powstańców Śl. 9.

O Nowy plac targowy ZM zo 
stał otwarty na Karłowicach 
przy końcowym przystanku

o  Pomogły nasze wezwania.
Zarząd drogowy przystąpił do 
naprawy jezdni na ul. Bema.

Q Bluzka, zgubiona na ul. 
Bończyka i karta tramwajowa 
do leg. nr. 31193 — są do ode­
brania w naszej redakcji. Ksią­
żeczka legitymacyjna nr. 6177 
i karta Opieki Zdrowotnej na 
nazwisko Jadwigi Witsównej, są 
do odebrania w III Kom. M. O., 
zaś rękawiczki skórzane dam­
skie u ob. Krajewskiego, ul. 
Dworcowa 31 m. 3 I p.

R A D I O
14 MAJA 1950 R. (NIEDZIELA)

8,00 Dzień. 8.50 Po jednej piosen 
ce 8,55 Najciek. and. 9,00 Mel. lud. 
9,50 Pogad. nauk. lfc.oo Statut Par 
t!l 10,20 Konc. 10,40 Słuchowisko 
11,00 Muz. tan 11,25 Odpowiedad 
fali 49. — 11,35 Wszechn. 11.57 Syg-

symf. 13,00 Nad brzegiem Oki 13,45 
Z życia ZSRR 16,00 Dzień. 16,20 
Reportaż 16,40 Muz. radź. 17,00 
„Sprzedana narzeczona “ 20,00

całym świecie, wzmożoną pra­
cą pokojową daje godną odpo­
wiedź podżegaczom wojennym. 
Oto przebieg zebrań, jakie od­
były się w dniu wczorajszym. 
W ŚWIETLICY PAFAWAGU 
Odbyła się masówka poświę­

cona omówieniu aktualnych za 
dań na froncie walki o pokój. 
Wiec zwołany został przez za­
kładowy Komitet Obrońców Po 
koju. Salę świetlicy zapełniła 
parutysięczna rzesza robotni­
ków. Zebranie zagaił ob. Smo- 
derek z Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR, udzielając z kolei gło 
su ob. Ostapczukowi, który wy 
głosił referat o zadaniach. robot 
ników w walce o pokój.

— Cała załoga Pafawagu zło­
ży swe podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Poka­
żemy, że jesteśmy zdolni naszą 
codzienną, mozolną pracą dać 
mocną odpowiedź knowaniom 
podżegaczy wojennych. W tej 
walce my odniesiemy zwycię­
stwo zakończył mówca wśród 
burzliwych owacji.

Z kolei zabierali głos robotni 
cy fabryki, majstrowie, czelad­
nicy, pracownicy umysłowi, par 
tyjni i bezpartyni. We wszyst­
kich wypowiedziach przebijał 
się ten sam mocno podkreślony 
motyw: Robotnicy nie proszą o 
pokój. Robotnicy pokoju żąda-

Ob. Wroński stwierdził, że 
pierwsze hasła walki o pokój, 
która dziś ogarnęła prawie ca­
ły świat, rzucono we Wrocła­
wiu na pierwszym Kongresie 
intelektualistów. „My, robotni­
cy Wrocławia — powiedział — 
dołożymy wszelkich starań, by 
godnie kontynuować zaczętą 
przed dwoma laty akcję.

Także inni dyskutanci, jak ob. 
Dębicki, Podstolski, Dybalski i 
Burzyński w słowach zdecydo­
wanych potępili wojnę jako na 
rzędzie w ręku imperialistów, 
wyrażając silną wolę walki o

Konkurs „Słowa Polskiego” 
Czy zirassz swojjje miasta?”

Przypominamy: Od dziś 
w każdym numerze pisma 
zamieszczać będziemy przez 
10 dni zdjęcia bardziej lub 
mniej znanych szczegółów 
architektonicznych Wrocła-

Zamieszczamy zdjęcie 
pierwsze :

Odgadnij, co ono przed 
stawia i gdzie znajduje się 
dany obiekt. Adres napisz 
na kuponie, kupon wytnij 
i zachowaj. Gdy zbierzesz 
10 kuponów, wyślij je na 
adres Redakcji „Słowa Pol 
skiego", Wrocław, Oławska 
10, do 25 maja br., z dopis 
kiem na kopercie „Kon-

Przypominamy nagrody: 
Piękny kryształ, 10 opraw 
nych kompletów czasopisma 
„Problemy", wieczne pióro, 
6 cenych książek, koszula

Prawo do udziału w lo 
sowaniu daje rozpoznanie 
co najmniej trzech zdjęć.

Losowanie nastąpi 28 
maja br.
Ogłoszenie nazwisk zwycięz 
ców konkursu „Czy znasz 
swoje miasto" nastąpi na 
łamach „Słowa" dnia 30 
maja br.

fóu?Min N r 1
Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie:

Gdzie znajduje się uwidoczniony dziś fragment?

pokój i dalsze budownictwo 
podstaw socjalizmu.

„My, robotnicy Pafawagu, 
idąc śladami wielomilionowych 
mas na c&łym świecie, solidary 
żujemy się i gremialnie przy­
stąpimy do składania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Go 
towi jesteśmy do walki 1 wytrą 
cimy broń z ręki każdemu, kto 
by się ważył zniszczyć nasz do 
robek i zakłócić umiłowany

Odpowiedzią naszą dla podże 
gaczy wojennych będzie wzmo­
żony wysiłek, wydajność pracy 
i wykonanie z nadwyżką Planu 
6-letnieg<>“ — głosi rezolucja, 
przyjęta przez zebranych burzli 
wymi oklaskami.

Okrzyki „Pokój, pokój, pokój, 
Stalin, Bierut1' skandowane 
przez tłum robotników oraz czę 
ste przerywanie wypowiedzi 
mówców oklaskami — dobitnie 
świadczyły o zdecydowanej woli 
robotników Pafawagu walczenia 
o pokój, (cen)

WROCŁAWSKA FABRYKA
URZĄDZEŃ MECHANICZ 

NYCH
Dźwięk syreny fabrycznej o- 

znajmia koniec pracy. W hali 
warsztatowej Wrocławskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicznych 
przy ul. Grabiszyńskiej zbiera­
ją się robotnicy wszystkich dzia 
łów produkcyjnych.

Na mównicę w hali warszta­
towej wchodzi dr. Pallan. Jego 
słowa, krótkie, zwięzłe, nacech< 
wane bojowością imię słusz­
nej sprawy, trafiają bezpośred­
nio do słuchacza. Dr. Pallan mó 
wi: Prasa amerykańska zamie­
ściła niedawno artykuł, w któ­
rym czytamy: „Będziemy wysy 
łać swoje samoloty, ażeby zabi 
jać dzieci i młodzież, dziewczę­
ta i matki, mężczyzn zatrudnio 
nych przy swoich warsztatach 
pracy i starców". A my — mó­
wi referent — chcemy pokoju, 
walczymy o pokój i domagamy 
się bezwzględnego zakazu stoso 
wania broni atomowej.

T eatry

W rezolucji, przyjętej oklaska 
mi, czytamy: „Hasło obrony po 
koju jest szczególniê  drogie i 
bliskie nam, mieszkańcom Dol­
nego Śląska. To przeciwko gra­
nicom na Odrze i Nysie wymie­
rzona jest anglo-amery kańska 
propaganda rewizjonistyczna 
Naszą odpowiedzią podżegaczom 
wojennym będzie wzmożony u- 
dział w wykonaniu planu 6-let 
niego, który przyśpieszy budo­
wę Polski Socjalistycznej. Łą­
czymy się z milionowymi masa­
mi ludzi dobrej woli, ludzi prag 
nących pokoju i wraz z nimi 
składamy ŝwe podoisy cod ape 
lem Światowego Komitetu O- 
brańców Pokoju."

SZPITAL MIEJSKI 
SS ELŻBIETANEK

W udekorowanej świetlicy 
do zespołu pracowników szpita 
la przemówił zastępca dyrekto­
ra zakładu dr. Srebnik, podkre 
ślając znaczenie sztokholmskiej 
sesji Stałego Komitetu Obroń­
ców Pokoju.

W dyskusji zabrali głos ob. 
ob. Słomczyński i Weryński, 
wzywając wszystkich zebranych 
do złożenia podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim. Odczytanie 
rezolucji, wyrażającej solidar­
ność pracowników szpitala z ca 
łym postępowym obozem obroń 
ców pokoju, zakończono maso-

Poza tym odbyło się masowe 
zebranie nauczycieli w sali 
„Energetyk", na którym nauczy 
cielstwo wrocławskie zamanife­
stowało swą gorącą wolę walki 
w obronie pokoju. Masówki od 
były się także w Fabryce Kafli, 
WPB, Warsztatach Elektrycz­
nych PKP, Centrostalu, Zakła­
dach Koksochemicznych, Filmie 
Polskim, TPD, Wytwórni Octu, 
Szpitalu Zakaźnym, Spółdzielni 
„Tekstyl", Spółdzielni „Femi- 
na“. Dziś i jutro odbywać się bę 
dą dalsze zebrania masowe pod 
znakiem walki cr pokój i pod­
pisywania Apelu Sztokholmskie

PAŃSTWOWA OfPERA. godz. 1# 
„Zloty koguclk".

WIELKI, godz. 14.30 „Henryk v* 
na łowach**.

SCENA KAMERALNA PTT), godz4 
19 „Nowy świętoszek*'. 

MŁODEGO WIDZA, godiZ. 12,30 -4 
„Nasz cyifc".

R ep ertu a r k ia
„ŚLĄSK**, ul. Gen. SwierczewstoUS 

go 67 — „ATsbandz** (argen*.̂  
godz. 15,30, 18 1 20,30.

„SCALA**, ul. Mikołaja 37, „Koa- 
cert Beethovena“ (radz.), godz,

„WARSZAWA-, ul. Fredry 16 -* 
„Torpedowiec nieugięty** (rad>z.), 
godz. 16, 1845 1 20,30

„PAWILON“ — Teren Wystawo­
wy „Wielka nagroda** (ang.),

Z a g r a ia  n am  p la g a  ch rab ąszczy  
Urodzaj na owoce zapowiada s\ą dobrze

Sady okryły się białym 
kwieciem. Niektóre drzewa są 
wprost oblepione płatkami.

Czy wróży to dobry urodzaj

Pytanie to zadaliśmy naczel 
nikowi Wydziału Rolnictwa 
Zarządu Miejskiego inż. Micha 
łowi Rutkowskiemu

— Ilość kwiatów nie wróży 
jeszcze urodzaju — informuje 
nas inż Rutkowski. Decyduje 
o tym zapylenie drzew przez 
owady, co możliwe jest przy 
wyższej ciepłocie. Na podsta-

obserwacji można powie­
dzieć, że wiśni, czereśni, śliw 
będzie w tym roku nieco mniej 
niż w ubiegłym. Drzewa te 
kwitły przy dosyć niskiej tem 
peraturze (5—7 stopni C). Owa 
dów było wtedy niedużo — i 
dlatego zapylenie było słabsze.

Jabłonie 1 grusze rozkwitły 
w parą dni później, gdy tempe 
ratura podniosła sie powyżej 
15 stopni C Owady miały du­
żo do roboty. Spodziewamy się 
w tym roku dobrego urodzaju

Ostateczny termin zapłaty należności
za meble poniemieckie

Do 1 paźdzernika br. Rejo­
nowy Urząd Likwidacyjny mu 
Si zakończyć sprawę mebli po 
niemieckich. W związku z 
tym RUL wzywa wszystkich, 
którzy jeszcze nie uregulowali 
należności za meble, albo któ 
rzy jeszcze nie zgłosili mebli 
poniemieckich, bo i tacy są, 
do jak najszybszego dopełnie 
nia obowiązku.

Obecnie po całym mieście 
chodzą od mieszkania do mie 
szkania ekipy kontrolne RUL, 
które sprawdzają stan posia­
danych w mieszkaniach me­
ble. Są niestety w naszym 
mieście tacy opieszali płatni- 
cyv którzy od dwóch lat nie 
zapłacili jeszcze ani jednej ra 
ty, lub ociągają się ze spła­
tą dalszych rat. Sprawy ta­
kich złośliwych płatników kie 
ruje się do egzekucji, ściąga­
jąc należność przez egzekuto­
rów skarbowych, nie wyłącza 
jąc nawet zajęcia poborów. 
Osoby, które posiadają mienie 
poniemieckie, a które dobro­

wolnie go nie zgłaszają, karze 
się odebraniem mebli, a w wy 
padkach szczególnie złośli­
wych — pociąga do odpowie­
dzialności sądowej.

Posiadacze klawiszowych in 
strumentów muzycznych, z wy 
jątkiem instrumentów zastrze 
żonych (jak fortepiany i piani 
na marki Blikhner, Steinvey, 
Zealer, _Quant. łbach, Schie- 
nel, Schidmayer), które są 
zgłoszone do Urzędu Likwi­
dacyjnego w czasie do końca 
1947 roku, mogą w dalszym 
ciągu nabywać je bez zezwole 
nia Wydziału Kultury i Sztu 
ki, przy mnożniku „12", na 
tomiast ci, którzy zgłosili in­
strument w 1947 r. lub pó­
źniej, będą mogli nabywać je 
przy mnożniku „24“. Czyli w 
pierwszym wypadku fortepian 
kosztuje mniej wiecej 12.000 
zł, a w drugim 24,000 zł. Po­
dania o sprzedaż instrumen­
tów należy składać do OUL.

(Jur)

Redaktor Noczemy. STANISŁAW ZIEMAK Adre» RedakcM l Wy 
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Tegoroczna wiosna dobrze 
sprzyja rozwojowi roślin. Wil­
gotność gleby jest wystarcza­
jąca — średnia temperatura 
doby, ostatnio nie spada poni­
żej 13 st C. Zboża kłosowe 
szybko wzrastają.

Nieco gorzej przedstawia się 
sytuacja roślin motylkowych. 
Zima poczyniła większe niż 
zazwyczaj szkody na polach 
rzepakowych, a obecnie poja­
wił się szkodnik: słodyszek 
rzepakowy, z którym rolnicy 
rozpoczęli intensywną walkę. 
Niszczy się go mechanicznie i 
chemicznie.

Wrocławskie sady nie są na 
rażone na niebezpieczeństwo 
szkodników. Dobrze zrobiło zi 
mowe opryskiwanie sadów 
„bordosolem" niszczącym grzyb 
ki, jak też „karboliną" — wro 
giem owadów.

7.000 drzew zabezpieczono 
w ten sposób wczesną wiosną. 
Następne opryskiwania odbę­
dą się po przekwitnięciu. Czu­
wają nad tym instruktorzy 
Stacji Ochrony Roślin i in­
struktorzy rolni MUO. do któ­
rych należy zgłaszać wszelkie 
spostrzeżenia działalności szko 
dników. Intensywne opryski­
wania drzew przeprowadzone 
bedą zwłaszcza w Leśnicy, na 
Sępolnie i na Karłowicach.

Pojawiły się w tym roku 
masowo chrabąszcze. Apeluje­
my do młodzieży szkół wro­
cławskich, aby zajęła sie tępię 
niem tych szkodników. Należy 
to robić w dzień, otrząsając 
owady z gałęzi, i niszczyć je 
lub karmić nimi drób. Spra­
wa jest poważna, tylko zbioro 
wa akcja może gadaniu ni­
szczenia chrząszczy podołać.

O przeprowadzonych niszczę 
niach należy zawiadomić Wy­
dział Rolnictwa Zarządu Miej 
skiego. (cen)

PRENUMERATA! , odbiorem aa miejscu 120 a. mies; umiejscowi 
t przesyłka pocztowa 133 z1 mies Prenumeratę przyjmują! wszy** 
kle placówki pocztowe ora? PPK „Ruch". Sonto PKO vm-13a.

„POLONIA-, ul. Żeromskiego 51 
„Świat się śmieje" (radz.), godz,

„PIONIER", ul. Stalina Tl „PieśA 
tajgi" -(radz.), godz 15 1 17,30. At 
tualnośd codz. godi. 19 i 21.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -J 
„Skarb" (polsk), godz. 18, 18,15

„FAMA" — Psie Pole. B. Krzywo­
ustego 286 — „Wieczna Ewa" 
lamer.), godz 20.

„KINO LETNIE" — ul. Olszew­
skiego 15 -  „Muzyka i miłość™ 
(radz.), godz. 20.

„FOTOBLASTIKON" — ul Stalin 
gradzka 54. wyświetla codz. godz.

„OGRÓD ZOOLOGICZNY" —otwar

Korne dyaury a p le k
Pod „Gwiazdą". Stalina 87 \

„ „Słońcem", Traugutta 121 r
„ „Mikołaja", Mikołaja 46

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — fclziś w szpitalu 
Ube/.p. Społecznej, Plac Prosto­
kątny 8 (tel. 39-71).

U w aga, 
Absolwenci 

U n iw ersy te tu  !
Uniwersytet we Wrocła­

wiu wzywa wszystkich ab­
solwentów do obowiązko­
wego, osobistego zgłoszenia 
się i przedstawienia w od 
nośnych Dziekanatach
wszystkich dokumentów do 
tyczących studiów, do dnia 
30 czerwca br.

Niestawiennictwo grozi u 
tratą prawa do otrzymania 
dyplomu.__________________

»Ia m  g d iis  koma 
ch o dią v/ hutacSi«

Tytuł reportażu, który we­
dług samego autora powinien 
brzmieć: „Tam, gdzie konie
chodzą w butach i jedzą czar­
ny owies" — nie jest prze­
nośnią. Odnosi się do Pomorza 
Zachodniego, gdzie rzeczywi­
ście konie ubrane są w drew-' 
niane buty, aby nie tonęły w 
błotach i gdzie sieje się spe­
cjalny gatunek czarnego owsa.

Autor, Stefan Łoś, zaczyna 
podróż od Słupska i prowadzi 
nas przez miejscowości Głusz- 
czyca, Izbice, odzwierciedlając 
dokładnie życie i pracę au­
tochtonów oraz charakteryzu­
jąc ich stosunek do obecnej 
rzeczywistości. (ek)

Wykon snle 
zolsowiqz?ń 
usprawnia
pracę ZUS

Pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej meldują o wykona- 
niu zobowiązań 1-majcwycłu

I tak pracownicy roentgeno- 
logii w ośrodku US przy pla-. 
cu Solnym dokonali 1200 prze-, 
świetleń pacjentów ponad prze 
widziany plan, zaś pracownicy 
roentgenologii przy ul. D°* 
brzyńskiej — 100.

Referat sanatoryjny US uz? 
skał w sanatoriach dolnoślą­
skich szybsze wysyałnie we­
zwań do pacjentów, posiadają- - 
cych' skierowania na leczenie 
uzdrowiskowe. . Registratorkł ; 
US założyły wzorowe kartote- 
ki, co pozwala na szybsze za* 
łatwianie interesantów, czeka­
jących na skierowanie do leka-

Wykonanie zobowiązań 1- 
majowych przez pracowmkow, I 
US przyczyniło się niewątpli­
wie do sprawniejszego funkcja 
riowania opieki lekarskiej 
ubezpieczonymi. (ZZ)

*tr. 8 N r  I3T


